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Prenumerata miejscowa:
bez odnoszenia:

Nn rok . . .  9 rsr.
„ 6 miesięcy . 4 50 k.
,, 3 miesiące . 2 25 k.
v, 1 m iesiąc. . — 75 k.

Za odnoszenie dopłaca się 
5 kop. n .k e’yuznie.

Prenum erata zam iejscow a
z odsyłką pocztą:

Na rok . . . .  12 rsr.
,, 6 m iesięcy. . 6 „
,, 3 miesiące . . 3 „
„ 1 miesiąc . . 1 „

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w  W arszawie, w głównym kantorze Redakcji

przy ulicy Miodowej Kr. 487 i w innych jej kantorach miejskich: w St. Petersburgu, [ > A | /  I ) 7 |  |?C T  A T  V  8Ca> za ^ wa razy> dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek i t. d.  
w księgarni A. T. Bazunowa na Newskim Prospekcie w domu Olchinowej: w  Moskwie, I I I .  t  L . . ,

w księgarni J. S. Sołowiewa.

Za egłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kępiejek od wiersza druku lub jego miej- 
dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście 

Oddzielne numera sprzedają się po 5 kopiejek.

Kalendarz praw osław ny.

W YCHODZI C O DZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚW IĄ T E C Z N Y C H .
I Spostrzeżenia meteorologiczne

dostaresane pr*M o W n m ln rjn n i warszawskie.
Dnia 8 (20) Października 1813 raku.

We Środę, 10 (2 2) października, —  św. Ewtampia i Ew. muoc. 
We czwartek, 11 (2 8) października, — św. Filipa ap.
W piątek, 12 (2 4) października, — św. Prowa mucz.

Słońce wach, o goiiz. 6 min. 8 6; zach. o godz. 4 mm. 52.

Ciśnienia po
wietrza spro
wadzone do 0“

Temper, pow. 
podług Celcjtt- 

sza.
Wilgoć % Kierunek

wiatru.

&•1 755.5 +  0.8 98 spokojnie.
1 753.1 - f  , 7.6 73 poŁ-wschodni.
9 748.3 +  2.1 93 poł.-wschodni.

Kalendarz rzym sko-katolicki.

We środę, 10 (22) października, - — św. Korduli i Al£.
We ezwartek, 11 (28) października, —  św. Jana Kapiitrana. 
W piątek, 12 (84) października, —  św. Rafała arch.

Wysokość wody na Wiśle stóp 1 oali 0.

* Najjaśniejszy Pan Najwyżej rozkazać raczył, z po
wodu zgonu Jego Wysokości Księcia Karola Brun- 
świckiego, przywdziać przy Najwyższym Dworze żało
bę na cztery dni, z zwykłemi poddziałami.

DZIAŁ URZĘDOWY.
* Ich Cesarskie Mości w skutku najpoddanniejsze- 

go przedstawienia przez pełniącego obowiązki Główno - 
zarządzającego IV  Wydziałem Przybocznej Jego Ce
sarskiej Mości Kancelarji podania naczelnika st. pe- 
tersburgskich gimnazjów żeńskich, Najwyżej zezwolić 
raczył: po 1-e, kształcić w Kołomieńskiem gimnazjum 
żeńskiem stale jedną wychowanicę kosztem procentu od 
tysiąca (1,000) rub., ofiarowanych przez wdowę po ma
jorze Puszczynową, na pamiątkę zmarłej jej córki; p© 
2-e, nazywać tę uczennice stypendystką panny Ale* 
ksandry Mikołajewnej Puszczynównej; po 3-e, za życia 
ofiarodawczyni pozostawić do jej upodobania wybót 
stypendystki; po 4-e, po wdowie Puszczynowej prawd 
obsadzania stypendjum nadać zwierzchności gimnazjum; 
po 5-e, pomieniony wakans odłączyć wyłącznie dla naj
uboższych panien, mieszkających w cyrkule Kołomieńf 
skim w m. St. Petersburgu.

* Najjaśniejszy Pan, w skutku przedstawienia przez Towa
rzysza Ministra Spraw Zagranicznych o udzieleniu przez Cesarz^ 
Austrjackiego Zawiadującemu Cesarskiemi Pałacami w Warna* 
wie i Prezesowi Dyrekcji Teatrów Warszawskich, szambelanowi, 
rzeczywistemu radcy stanu Sergjuszowi Muchanowowi, W i e 1 k i et 
go K r z y ż a  o r d e r u  F r  a n c i s z k a - J  ó z e f  a, Najmito* 
•ciwiej raczył, 16 września r. b., dozwolić p. Muchanowowi przy
jąć i nosić udzielony mu order.

* Przez Najwyższy rorkaz w wydziale Wojny, w Liwadji, 2 9 
września r. b., p r z e t r a n z l o k o w a n y  z o s t a ł ,  sztaba* 
kapitan Brzesko-Litewskiego pułku fortecznego Dorogoj — dt> 
Nowogieorgiewskiej kompanji wojskowo-poprawczej.

* Przez rozkaz w wydziale Ministerstwa Dworu Cesarskiegd, 
28 września r. b., o t r z y m a ł  u r l o p  z a  g r a n i c ę ,  po(- 
mocnik zawiadującego Warszawskiemi Pałacami Cesarskiemi, rze
czy wisty radca stanu K w ieciiiski—  na dwa miesiące; w y k r e 
ś l o n y  z o s t a ł  z l i s t ,  z m a r ł y ,  hof-furjer przy Warsza
wskich Cesarskich Pałacach, 9 klasy Białecki.

0 S T A W A  
w arszaw skiego  pryw atnego lom bardu.

(Zatwierdzona przez Zarządzającego Ministerstwem Finansów, 
15 sierpnia 1873 r.).

(Dalszy ciąg *).
111 -Zarząd.

§ 12. Zawiadywanie interesami lombardu w kładą 
się na zarząd, mający siedzibę w Warszawie i składa
jący się z pięciu członków wybranych przez ogólne 
zebranie akcjonarjuszów na lat pięć.

Uwaga. Liczba członków zarządu może być, po 4 
dług uchwały ogólnego zgromadzenia akcjonarjuszów, 
powiększoną w miarę potrzeby.

Na pierwsze lat pięć, z liczby członków zarządu, 
założyciele mają prawo wybrać trzech.

§ 13. Corocznie wychodzi jeden z członków zarzą
du, w pierwszyoh czterech latach przez losowanie, a na
stępnie podług starszeństwa wyboru. W  miejsce wy* 
byłego członka zarządu, zebranie ogólne wybiera no* 
wego członka. Wychodzący członkowie zarządu mogą 
być na nowo wybierani.

§ 14. Na członków zarządu mogą być wybierane jedy* 
nie osoby, posiadające najmniej piętnaście akcij, które to 
akcje do czasu zatwierdzenia przez Zebranie ogólne 
rachunków za cały czas pozostawania akcjonarjusza w o- 
b o wiązkach członka zarządu, nie mogą być ustępowane 
Htoym osobom i zachowują się w kasie lombardu.
. § 15. Członkowie zarządu wybierają z pomiędzy 

giebie prezesa, w czasie nieobecności którego zastępu
je  go inny członek, także z wyboru. Następnie coro
cznie po odbytem ogólnem zebraniu, dopełnia się no
wy wybór prezesa zarządu.

§ Łąeznje z wyborem członków zarządu, ogól
ne zebranie akcjonarjuszów wybiera ze swego grona 
trzech zastępców, którzy zastępują członków zarządu 
■W rAzie czasowej ich nieobecności, a to stosownie do 
większości otrzymanych przy wyborze głosów. W  ra
zie zupełnego usunięcia się któregokolwiek z człon
ków zarządu, zastępca wchodzi w jego miejsce do u- 
pływu terminu, n*a jnki był wybrany ubyły członek 
zarządu. Zastępca członka zarządu pełni wszystkie 
jflgo obowiązki i używa wszystkich praw członkom za
rządu służących.

Zastępca obowiązany jest wnieść do kasy lombardu 
takąż ilość akcij, jaka jest przepisana dla członka za
rządu.

§ 17. Zarząd lombardu używa pieczęci z napisem: 
, pieczęć Warszawskiego prywatnego lom bardu/’

*) Patrz Nr. 21S Dzień. Warsf.

§ 18. Zarząd, jako reprezentant Towarzystwa, za
stępuje jego miejsce, bez szczególnego na to upowa
żnienia; w szczególności zaś każdy członek zarządu mo
że działa* w imieniu Towarzystwa, nie inaczej wszak
że jak  za oddzielnem pełnomocnictwem zarządu.

Uwaga. Zarząd mócen jest, dla wykonania zleco- 
nej czynności, wydawać pełnomocnictwo nawet osobie 
obcej.

§ 19. W  razie działań przeciwnych prawu oraz 
przekroczenia władzy, członkowie zarządu ulegąją od
powiedzialności przed Towarzystwem na zasadzie praw 
obowiązujących.

§ 20. Obowiązki zarządu są następujące:
1. Prowadzi czynności lombardu zgodnie z ogólne- 

mi przepisami prawa i zasadami w niniejszej ustawie 
wskazanemi, oraz zgodnie z tąż ustawą przez ogólne 
zebranie akcjonarjuszów określonemi.

2. Ustanawia porządek prowadzenia spraw, rachun
ków i kontroli.

3. Oznacza liczbę osób pozostających w służbie lom
bardu, nominuje ich i uwalnia, określa dla nich wyso
kość płacy i wynagrodzenia, również dopełnia wszystkie 
wymagane przez bieg czynności Towarzystwa wydatki, 
w granicach etatu zatwierdzonego przez ogólne ze
branie.

4. Ustanawia stopę procentu od pożyczek; układa 
przygotowawcze wnioski co do przelewu sum na kapi
tał zapasowy (§ 68) i co do oznaczenia dywidendy; ob
myśla lokację zapasowego kapitału Towarzystwa w pa
pierach procentowych rządowych albo przez rząd po
ręczonych; oznacza termina dodatkowych spłat akcij, 
i w ogóle załatwia wszelkie czynności dotyczące pie
niężnych obrotów Towarzystwa.

5. Układa sprawozdanie z operacji i stanu lombar
du; projektuje etat wydatków lombardu i plan działań 
na każdy rok, dla przedstawienia ich ogólnemu zebra
niu do zatwierdzenia.

6. Roztrząsa zawczasu wszystkie sprawy i kwestje, 
przedstawić się mające pod decyzję tegoż zebrania ogól
nego.

7. Nabywa nieruchomości z decyzji ogólnego zebra
nia, nie w innym wszakże celu, tylko na własną po
trzebę.

8. Umocowywa jednego z członków zarządu lub in
ne osoby do działania w sprawach lombardu, i

9. Zwołuje zwyczajne roczne, lub nadzwyczajne ze
branie ogólne akcjonarjuszów.

§ 21. Uchwały zarządu zapadają prostą większością 
głosów; w razie równości, głos prezesa rozstrzyga; w 
razie zaś zupełnego podzielenia się głosów, stosuje się 
do § 30 punktu f .

§ 22. Dla prawności uchwał zarządu potrzebną jest 
obecność najmniej trzech członków.

Uchwały zarządu zapisują się do protokółu i podpi
sują przez wszystkich obecnych na posiedzeniu.

§ 23. W  czynieniu wydatków zarząd stosować się 
winien do etatu corocznie przez ogólne zebranie za
twierdzanego; w razie zaś potrzeby niecierpiącej zwło
ki, -zarząd inocen jest wydatkować, pod swą osobistą 
odpowiedzialnością, do dziesięciu tysięcy rubli nad etat, na 
co wszakże winien pozyskać zatwierdzenie na najbliż- 
szem zebraniu ogólnem.

§ 24. Na początku każdego miesiąca, członkowie 
zarządu, łącznie z delegatami (§ 30), sprawdzają księgi, 
kasę i wszystkie dowody Towarzystwa za ubiegły mie
siąc i spisują protokół przez obecnych podpisany.

§ 25. Zarząd obowiązany jest co miesiąc ogłaszać 
w gazecie miejscowej, oraz w Przewodniku Rozporzą
dzeń Rządowych Zarządu Ministerstwa Finansów, krót
kie sprawozdanie o biegu czynności i w ogólności o 
stanie spraw lombardu. Po upływie zaś każdego roku 
zarząd układa szczegółowe sprawozdanie za rok ubie
gły, które po podpisaniu przez wszystkich członków za
rządu, przedstawia się akcjonarjuszom na rocznem zwy- 
czajnem zebraniu ogólnem.

Sprawozdanie to ma obejmować: a) stan składko
wego i zapasowego kapitałów oraz wszelkiego innego 
majątku Towarzystwa; b) w jakiej liczbie i na jaką 
sumę wydane były pożyczki na każdy rodzaj zastawów;
c) w ilu wypadkach pożyczek zastawy były wykupione 
w terminie, prolongowane, sprzedane ze stratą lub bez 
niej, z wykazaniem w pierwszym razie wysokości stra
ty; d )  ile osiągnięto procentów z pożyczek, opłat za 
skład i asekurację, kwot przy sprzedaży przez licytację 
i wszelkich innych wpływów, i e) rachunek przychodu 
i strat.

§ 26. Sprawozdanie zarządu wraz z uwagami de
legatów powinno być wydrukowane przynajmniej na 
tydzień przed terminem wyznaczonym do roztrząśnienia 
sprawozdania na zebraniu ogólnem, i znajdować się ono 
ma łącznie z protokółami, księgami i inneini dowo
dami w zarządzie, dla poprzedniego obznajmienia się z 
niemi akcjonarjuszów; następnie roczne sprawozdanie 
wraz z protokółem narad ogólnego zebrania, podaje się 
do wiadomości publicznej i w, trzech egzemplarzach 
przedstawia się Ministrowi Finansów.

Uwaga. Rok operacyjny dla czynności lombardu 
liczy się od 1 stycznia do 31 grudnia włącznie.

§ 27. Sumy zbywające od natychmiastowych po
trzeb, wnoszą się przez zarząd do jednej z instytuoij 
kredytowych na  imię lombardu.

§ 28. Członkowie zarządu otrzymują wynagrodze
nie w wysokości oznaczonej przez zebranie ogólne.

§ 29. Przy zarządzie funkcjonuje trzech delega
tów, wybranych przez ogólne zebranie akcjonarjuszów 
z pomiędzy siebie na lat trzy i wychodzących kolejno, co
rocznie po jednemu. Wychodzący delegaci mogą być 
na nowo wybranemi.

Uwaga. Z początku kolej wyjścia delegatów nastę
puje przez losowanie, potem zaś według starszeństwa 
wyboru.

§ 30. Do obowiązków delegatów należy:
a) odbywać rewizję kasy, rachunkowości oraz spra

wozdań zarządu;
b) przestrzegać wykonywania przez zarząd ustawy 

i uchwał zebrania ogólnego;
c) wnosić do zarządu propozycje o zwołanie nad

zwyczajnego zebrania akcjonarjuszów, w razie uznania 
tego przez nich za korzystne dla interesów lombardu;

d) sprawdzać przyjęte na zastaw przedmiota przed 
każdem rocznem zebraniem ogólnem, oraz w każdym 
innym czasie, podług własnego Uznania;

a) przedstawiać zwyczajnemu ogólnemu zebraniu 
sprawozdania o swojej działalności za rok rachunkowy 
ubiegły; sprawozdanie takie winno być na dni ośm 
przed zebraniem ogólnem zakomunikowane zarządowi, i

f)  roztrząsać, łącznie z zarządem, kwestje względem 
których w zarządzie zaszła niezgodność zdań, przyczem 
kwestje te rozstrzygają się większością głosów, licząc 
w to głosy delegatów na równi z głosami członków za
rządu.

§ 31. Delegaci zbierają się najmniej raz na mie
siąc. W  wypadkach jednak nadzwyczaj nyoh, ciż dele
gaci mogą być zwoływani na wniosek prezesa zarządu, 
albo też na żądanie dwóch delegatów.

Na każdem posiedzeniu miesięcznem delegatów, za
rząd przedstawia im wiadomość o stanie rachunków ze 
wszystkich operacij lombardu.

§ 32. W ynagrodzenie delegatów oznacza zebranie 
ogólne. (d. c. *..).

Bank Państwa. Dyrekcja B anku Państwa wyzna
czyła aby w Banku, jego Oddziałach i Kantorach, od 8 
października było pobierane: przy dyskoncie weksli i 
pożyczkach na zastaw towarów po 7ł/3, a przy pożycz
kach na zastaw papierów procentowych po 8 13 pro
cent rocznie. , N

* W  N-rze 83 „Zbioru Postanowień i Rozporzą
dzeń Rządu’’ za 1870 r. są zamieszczone:

Najwyższe rozkazy:
22 sierpnia 1873 roku. O powiększeniu etatu Za

rządu^ Żandarinsko-Policyjnego kolei żelaznych Carsko- 
sielskiej i Peterhofskiej.

O ustanowieniu stypendjów:
19 września. Imienia pani Soncowowej— w szkole 

rękodzielniczej Drugiego Arbackiego oddziału Kurator- 
stwa nad ybogiemi w Moskwie.

— Imienia Darji Tiulpin—w saratowskiej ochronie 
dla dzieci „Gałkina-W rasskiego.”

29 września. O połączeniu zakładów i instytucij, 
które znajdowały się pod opieką spoczywającej w B o
gu Wielkiej Księżny Heleny Pawłównej, w jedną gru
pę ogólną, pod nazwą zakładów i instytucij Wielkiej 
Księżny Heleny Pawłównej.

Najwyżej zatwierdzona, 2 września 1873 r., uchwa
ła Głównej Rady żeńskich zakładów naukowych, o mia
nowaniu do Gatczyńskiego gimnazjum żeńskiego dru
giej ochmistrzyni klasowej.

Doniesienia Zarządzającego Ministerstwem Finansów 
do Rządzącego Senatu.

O ustanowieniu Kas pożyczkowych i oszczędności:
31 sierpnia 1873 roku. Astratowskiej—we wsi As- 

tratowie, w powiecie Ostrowskim, w gubernji Pskow
skiej.

— Siagajewskiej — we wsi Filipowie, w powiecie 
Lubimskim, w gubernji Jarosławskiej.

— Predteczeńskiej — w włości Predteczeńskiej, w 
powiecie Szenkurskim, w gubernji Archangielskiej.

19 września. Staruchińskiej — we wsi Staruchinie, 
w powiecie Borowiczskim, w gubernji Nowogrodzkiej.

20 września. Sowietowskiej — we wsi Sowietowie, 
we włości Aleksandrowskiej, w powiecie Rostowskim, 
w gubernji Jekaterinosławskiej.

'—_ Kalnickiej—we wsi Kalniku, w powiecie Lipo- 
wieckim, w gubernji Kijowskiej.

18 września. O założeniu Mińskiego Towarzystwa 
Kredytu Wzajemnego.

21 września. O zmianie niektórych §§ Ustawy Sa
ratowskiego Towarzystwa K redytu Wzajemnego.

* Dyrekcja Główna Towarzystwa Kredytowego Ziem
skiego. Na skutek żądania przez stronę interesowaną wniesio
nego, a wlaściwemi dowodami popartego i w zastosowaniu się do 
art. 3 Najwyższego Ukazu z dnia 14 (26) grudnia 186 5 roku, 
podaje do powszechnej wiadomości, że Antoni Klimaszewski, w 
Warszawia przy ulicy Jerozolimskiej pod 34 zamieszkały —
u trac ił L ist Z astaw ny n i  Okresu i serji Lit. d  Nt 1 0 7 ,8 os

' z 4-a kuponami, od włącznie półrocza 2-go 187 8 do włącznie 
1 półrocza l-go 187 5 r. Ostrzega się przeto, że obieg powyższe.- 
! go Listu i należących do miego kuponów zakwestionowany ni

niejszym zostaje i że w skutek tego każdy nabywca Listu lub 
kuponu zakwestjonowanego, byłby powołanym przez poszkodowa
nego do rozprawy sądowej o własność tego Listu lub kupo
nów. 1,171.

* W skutku najpoddańniejszego przedstawienia M i
nistra D róg Komunikacji, Najjaśniejszy Pan 26 kwie
tnia roku bieżącego Najwyżej rozkazać raczył: „W ydać 
wszelkie właściwe rozporządzenia, aby wznoszony w St. 
Petersburgu pomnik dla Cesarzowej Katarzyny I I  był 
odsłonięty na 22 listopada roku bieżącego.”

DZIAŁ WEWNĘTRZNY.

WIADOMOŚĆ! KRAJOWE.
* W gubernji płockiej obecnie znajdują sig trzy  o* 

Chrony, Z nich jedna prawosławna, a dwie katolickie.
Ochrona prawosławna znajduje się w mieście Płocku, 

przy tamtejszej katedrze prawosławnej, i pozostaje w 
bezpośredniem zawiadywaniu miejscowego parafialnego 
kuratorstw a prawosławnego.

Takowe otwarte było w początku 1867 roku, na 
zasadzie istniejących o kuratorstwach postanowień i za
twierdzone zostało 27 października tegoż roku przez 
najprzewielebniejszego Joanicjusza arcybiskupa warsza
wskiego i nowogieorgiewskiego.
- Pięcioletnie istnienie tej instytucji nie pozostało bez 

śladu. Przyjęte przezeń na siebie starania o upiększe
nie i wspaniałość świątyni prawosławnej, o założenie i 
utrzymywanie ochrony dla dzieci i o podtrzymanie w 
należytym stanie cmentarza prawosławnego w m. P ło
cku—uwieńczone zostały pożądanym skutkiem.

Obecnie główne zadanie płockiego kuratorstwa pra
wosławnego stanowi podtrzymanie płookiej prawosła
wnej ochrony dla dzieci, która ciągle rozszerza się. Tak, 
po otwarciu tego zakładu w dniu 8 września 1868 r., z 
początku znajdowało w nim opiekę 11 sierot niemają- 
cych przytułku; w następnym roku liczba sierot wyno
siła 12; w 1870 i 1871 było po 14 wychowauoów; na- 
koniec w 1872 roku było 18 dzieci obojga płci.

Z początku, przez dość długi czas, fundusze ochro- 
ny były bardzo ograniczone i stanowiły je  prawie wy
łącznie dobrowolne ofiary, tak, że płockie kuratorstwo 
prawosławne mimowoli musiało z początku odmawiać 
prośbom o przyjęcie niemających przytułku sierot do 
ochrony.

W takiem położeniu znajdowała się ochrona do po
czątku roku zeszłego, kiedy okoliczności jej znacznie 
zmieniły się na lepsze, w skutku szczególnej łaski Naj
jaśniejszego Pana, K tóry, 25 lutego 1872 roku, raczył 
rozkazać oddać folwark rządowy Niegłosy w powiecie 
płockim, z wszystkiemi gruntami i zabudowaniami, do 
rozporządzenia płockiego kuratorstwa prawosławnego, 
dla podtrzymania w m. Płocku ochrony prawosławnej; 
z Niegłos otrzymuje się rocznie około pięciuset rubli 
dochodu, co da możność kuratorstwu na przyszłość 
przyjmowania większej liczby dzieci.

Należy nadmienić, że i starania kuratorstwa o o- 
chronie dla dzieci nie są napróżne. W istocie, pomimo 
tego, że istnieje niedawno, przysposobiła ona już 3 u- 
czniów do gimnazjum płockiego, w którem obecnie 
kształcą się dalej, trzech wychowańców do wydziału te 
legraficznego do nauki, dwóch do drukarni płockiego 
rządu gubernialnego; jeden jest obecnie buchalterem w 
magazynie kupca, a jeden jest czeladnikiem u ślusarza. 
Co się tyczy wychowanie ochrony, jedna z nich, po doj
ściu do pełnoletności, poszła za mąż, a trzy znajdują się 
w służbie u rodzin ruskich. Obecnie w ochronie jest 
18 dzieci, 14 chłopców i 4 dziewczęta.

Bliższego zawiadywania i bezpośredniego czuwania 
nad znajdującemi w ochronie opiekę sierotami, podjął 
się proboszcz płockiej cerkwi prawosławnej, protojerej 
Stabnikow, który spełnia te obowiązki z gorliwością i 
miłością, zasługującemi na całkowite poszanowanie i 
wdzięczność.

Ochrony katolickie znajdują się w zawiadywaniu gu- 
bernialnej rady dobroczynnośoi publicznej; jedna z nich 
jest w m. Płocku i w niej znajdowało opiekę w 1872 
roku 75 dzieci, a druga ochrona w mieście powiatowem 
Prasnyszu udzielała w 1872 r. opiekę 18 dzieciom.

Na zakończenie należy nadmienić, że w gubćraj? jSł&- 
ckiej dla udzielania opieki starcom i kalekom istnieje 
OSIK dom ów p r z y t u ł k u  w Płocku, Wyszogrodzie, D o 
brzyniu nad Wisłą, Sierpcu, Lipnie, Mławie, Prasny
szu i Płońsku.

* Wykaz cen produktów  i artyku łów  żyw ności w  m. 
Płocku od 19 w rześnia (1 października) do 25 w rześnia 
(7 października) 1873 roku w łącznie. Za czetwiert: psze
nicy I  gatunku 13 rub. 791/* kop., I I  gatunku 12 rub. 
61’/* kop., żyta I  gatunku 9 rub. 10 kop., I I  gatunku 
8 rub. 91 kop., jęczmienia I  gatunku 7 rub. 27 kop., 
I I  gatunku 6 rub. 703/ 4 kop., owsa I  gatunku 4 rub. 
72 kop., I I  gatunku 4 rub. 41 kop., rzepniay 10 rub. 
39 kop., grochu 8 rub. 72 '/2 kop., gryki 7 rub. 38 
kop., kartofli 2 rub. 46 kop., kaszy jaglanej 20 rub. 
18 kop., jęczmiennej 11 rub. 48 kop., gryczanej gru-
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bej 13 rub. 74 kop., drobnej 20 rub. 24 kop., mąki 
pszennej 1 gatunku 13 rub. 94 kop., I I  gatunku 9 rub. 
34 kop., żytniej 9 rub. 34 kop.; za lunt: chleba py
tlowego 3 Vs kop., razowego 2 kop., mięsa wołowe
go z opasów stepowych 12 kop., z opasów krajowych 
11 ‘/u kop., z nieopasów I gatunku 9 kop., I I  gatunku 
8 kop., cielęciny 9 kop., wieprzowiny 10 kop., b a ra 
niny 7 '/2 kop.; za pud: siana 35 kop., słomy 20 kop.; 
az wiadro: spirytu 76°/0 Trallesa 6 rub., wódki 46%  
Trallesa 4 rub. 30 kop.

Dowóz produktów był dostateczny. Zaszlachtowa- 
no: wołów 35, wieprzy 31, cieląt 7, baranów 170. (Dzien
nik Gub. Płockij.

WIADOMOŚCI MIEJSCO WE.
* Z W atszaw ł pod 24 września (6 października) pi

sze korespondent dziennika Rusk. Inw.: Z powodu wy
jazdu jenerał-adjutanta barona Ramsaya do St. Peters
burga, w skutku nowego przeznaczenia, w warszaw
skim klubie myśliwskim, dany był na cześć jego obiad 
pożegnalny, w którym przyjęli udział: głównodowodzą
cy wojskami warszawskiego okręgu wojskowego Jene
rał-Feldm arszałek H rabia Berg, jego pomocnik, jene- 
rał-adjutant Minkwitz i przeszło 50 różnych starszych 
zwierzchników wojskowych osobnych oddziałów i za
rządów wojskowych.

Na obiedzie tym pierwszy toast wniósł Jenerał-Feld- 
marszałek H rabia Berg za zdrowie wielce szanowanego 
Edw arda Andrzejewicza Ramsaya.

W  odpowiedzi na ten toast jenerał-adjutant baron 
Ramsay oświadczył, że rozstając się z Warszawskim 
okręgiem wojskowym, unosi 6 nim najlepsze wspo
mnienie i zarazem rozstaje się z nim z wielkim smut
kiem; ale „co robić?” powiedział Edward Andrzejewicz, 
„wszystko ma swój czas i .wszystko ma swój koniec. 
Zdrowie moje jest tak słabe, że nie miałbym już dłużej 
sił do zuoszenia prac służby wojskowej. Kto w niej 
przebył, tak jak  ja, przeszło 55 lat, ten przy zachodzie 
swych dni, może zejść z pola wojskowego.”

Po tych słowach jenerał-adjutant baron Ramsay 
wniósł toast za wszystkich swych współkolegów i współ
towarzyszy w Warszawskim okręgu wojskowym.

Dziś zaś, jenerał-ad ju tan t,baron Ramsay żegnał się 
z wojskami załogi warszawskiej, w którym to celu, na 
godzinę 11 % z rana, w sali Kolumnowej byłego zam
ku Królewskiego byłi zebrani wszyscy zwierzchnicy 
wojsk załogi warszawskiej, poczynając od naczelników 
dywizij, a kończąc na dowódcach kompańij , szwadro
nów i baterij;— w sąsiedniej sali znajdowali się wszy
scy feldfeblowie i wachmistrze tutejszych wojsk. Ba
ron Ramsay dziękował wszystkim za służbę, a wynu
rzając ubolewanie przy rozstawaniu się z takiemi dziel- 
nemi wojskami, jak  wojska Warszawskiego okręgu woj
skowego, oświadczył, że unosi o nich najmilsze wspo
mnienie i prosił aby na przyszłość starały się podtrzy
mać dobre imię, jakie zyskały ciągłą swą staranno
ścią, umiejętnością i sprawowaniem się. Na te sło
wa, na zakończenie pożegnania, jenera ł-ad ju tan t 
Minkwitz, zwracając się do barona Ramsaya powie
dział, że od mianowania go dowodzącym wojskami je 
szcze w 1862 roku, jenerał-adjutant Ramsay starał się 
wprowadzić do wojsk tutejszych zasady, które zaszcze
piwszy się, wydały dobre rezultata, dzięki jego zachodom 
i staraniom; w skutku tego, jenerał-adjutant Minkwitz, 
w imieniu wszystkich obecnych i nieobecnych przed
stawicieli wojsk okręgu oświadczył baronowi Ramsayo
wi, że wojska kochają go, cenią, szanują i na zawsze 
zachowają o nim najlepsze wspomnienie.

* W ięzienie w ojskow e penitencyjne w  Warszawie.
(Dalszy ciąg. *) Przy wyborze innego gmachu, nie by
ło warunku, ażeby więzienie wojskowe znajdowało się 
koniecznie w Warszawie. Zdaniem osób, którym po
wierzona była ta kwestja, więzienie mogło być urzą
dzone, bez szczególnych niedogodności, w innym jakim 
punkcie, przy kolei żelaznej, niedaleko 'o d  W ar
szawy; robiono przeto poszukiwania we wsi Sieleaeh, 
pod W arszawą, oraz w miastach Skierniewicach i Ł o
wiczu, dla przekonania się, cży nie można będzie zu
żytkować w tych punktach którego z gmachów po- 
klasztornych lub innych rządowych, nie mających na 
teraz przeznaczenia; lecz ponieważ wszelkie w tym 
względzie poszukiwania pozostały bez skutku, przeto 
zwrócono się znowu do W arszawy i prezes komitetu 
wojskowo - więziennego warszawskiego, jenerał-m ajor 
Chlebnikow, zaproponował wybór na więzienie woj
skowe tak zwanych „koszar Wołyńskich*, które uzna
ne zostały jako całkiem nieprzydatne do umieszczenia 
w nich nadal pułku wołyńskiego lejb-gwardji, dla któ
rego to powodu pułk ten przeniesiony został w roku 
1872 do gmachu byłej komisji rządowej spraw we
wnętrznych i duchownych, koszary zaś wołyńskie po
zostawały niezajętemi.

Koszary wołyńskie, położone wzdłuż ulicy Gęsiej 
do punktu w którym przecina ją  ulica Dzika, zajmują 
powierzchni 10,148 sążni kw. czyli 4,23 diesiatiny. Dla 
więzienia zaś dostateczną byłaby przestrzeń placu wy
nosząca tylko 7,931 sążni kw. czyli 3,30 diesiatin; gmach 
przeto koszar wołyńskich jest aż nadto dostateczny dla 
urządzenia więzienia wojskowego podług systemu cel- 
kowego.

Gmach główny koszar wołyńskich zbudowany zo
stał w drugiej połowie zeszłego wieku. W ostatnich 
czasach znajdował się on w stanie zupełnej dezolacji i 
uznano niemożebność zajmowania go nadal, nie tylko 
jako dom mieszkalny, lecz nawet na składy, jak  ró
wnież niemożebność wyrestaurowania tych koszar dla 
dalszego użytkowania z nich; wszystkie sufity i podło
gi zgniły były do takiego stopnia, że niektóre części 
tych koszar stały od niejakiego czasu całkiem pust
kami.

Podług opinji zarządu okręgowego inżynjerskiego,

*') Patrz N. 2 1 0  Dzień. W am ,

przyprowadzenie koszar wołyńskich do należytego sta- , 
nu wymagało znaczuych kosztów, które atoli nie iwo- ! 
głyby zapewnićjrezultatów|zejwszech miar zadowalniają- 
cych, nie widziano bowiem możności usunięcia najwię
kszej wady koszar—niepomiernie płytkich fundamentów 
pod murami, w wielu zaś miejscach całkowitego braku 
takowych, zkąd pochodziło, że mury koszar, mając pod 
sobą grunt ulegający od wpływów atmosferycznych 
zmianom pod względem swej spójności, znajdowały się 
w ciągłym ruchu i porysowały się znacznie nawskróź 
w wielu miejscach, niektóre zaś części murów nie mia
ły już kierunku pionowego. Fundamenta na 2 do 3 
stóp głębokości znajdowały się tylko pod murami je
dnego frontu koszar, wychodzącego na ulicę Dziką, da
lej zaś, w miarę oddalania się od tego frontu, fundamenta 
są coraz płytsze, u węgła zaś południowo-zachodniego 
koszar, podstawa muru znajduje się nawet po nad po
wierzchnią gruntu. Oprócz braku dobrych fundamen
tów, do liczby najważniejszych wad koszar wołyńskich 
należy także wilgoć murów na parterze, która jest naj
widoczniejszą na murach południowego frontu gmachu 
głównego i oficyn wewnętrznych.

Przy dokonywaniu już robót około przerobienia te 
go gmachu na więzienie, przekonano się także, że dol
na część murów gmachu głównego rozsypała się w 
gruzy, leez miejsca takie były zamaskowane cegłami 
wmurowanemi na glinę i otynkowanemi na zewnątrz 
roztworem wapna. Słowem, koszary wołyńskie były w 
bardzo złym stanie i nie bez wahania można było 0 - 
brać je  dla przerobienia na więzienie.

Na korzyść zaś ich wyboru przemawiały następują
ce okoliczności: 1) koszary wołyńskie znajdują się w
Warszawie, pop okiem wyższej zwierzchności okręgu, 
co dla nowej instytucji, mającej urzeczywistnić cał
kiem nieznany jeszcze u nas system kary, jest dogo
dne; 2) koszary te położone są na kresach miasta, w 
miejscowości zdrowej, i zajmują przestrzeń rozległą, i 
3) rozkład gmachu głównego koszar jest tego rodzaju, że 
daje możność dogodnego rozmieszenia cel i korytarzów 
więzienia. Pod względem ekonomicznym miano na wzglę
dzie tę okoliczność, że główny front koszar wołyń
skich; wychodzący na ulicę Dziką, mieścił w sobie za
wsze mieszkania dowódcy pułku i oficerów i przeto za
konserwował się o wiele lepiej od innych części gma
chu, tak, iż po uskutecznieniu niektórych robót, mógł
by on jeszcze służyć na Ukale wygodne dla urzędni
ków administracji więziennej; na przeciwległym zaś bo
ku, gmach o jednem piętrze znajduje się w stanie bar
dzo zadowalniającym. Oba przeto gmachy mogą być 
przerobione na więzienie bez znacznych kosztów. Co 
się tyczy kwestji głównej— pomieszczenia samego wię
zienia, które ma mieć w okręgu wojskowym warszaw
skim miejsce dla 200 ludzi, to dzięki obszerności gma
chu głównego koszar, można oddzielić od niego część 
frontową i przeznaczyć ją  na dom dla administracji, w 
pozostałych zaś trzech frontach i w częściach wewnętrz
nych urządzić na dwóch piętrach 200 cel. Po roze
braniu części górnego piętra i zasypaniu wewnątrz i na 
zewnątrz części parteru, można będzie urządzić dla wię
zienia, na każdem z tych pięter, po 100 cel suchych i 
wysokich, z których każda mieć będzie około 9 0 l/2 
stóp kwadratowych przestrzeni.

Zasypanie parteru na wysokość 3 ‘/a stopy, przynie
sie podwójną korzyść: nąjpierw, zabezpieczy ono pod
stawę murów od wpływów atmosferycznych i zastąpi 
fundamenta, co spowoduje, że mury wzmocnią się do 
takiego stopnia, iż spodziewać się można, że po napra
wieniu rys, mury nie będą ju ż”poruszać się, i powtóre, 
przez podniesienie podłóg na parterze, można zapo- 
biedz wilgoci murów, która nigdzie w gmachu byłych 
koszar wołyńskich nie dochodziła wyżej jak  na jeden 
arszyn nad poziom ulic.

D la zapewnienia większej mocy murów gmachu 
głównego, powzięto zamiar powiązania ich z nowemi 
murami poprzecznemi celek za pomocą klamr żela
znych; w ten sposób gmach będzie również trwały, jak  
gdyby był całkiem nowy, pomimo iż koszta będą mniej
sze niż w razie potrzeby wznoszenia takiejże ilości no
wych murów.

Co się tyczy niezbędności urządzenia w Warszawie 
więzienia wojskowego penitencyjnego na 200 ludzi, ta 
ostatnia liczba wzięta została za normę na zasadzie te
go obliczenia, że liczba wojsk okręgu wojskowego war
szawskiego wynosi zwykle sto tysięcy ludzi i że na tę 
liczbę wojskowych niższych stopni wypada rocznie, po
dług statystyki sądowej, mniej więcej około 600 prze
stępstw, za które podług nowej ustawy wyznacza się 
kara zamknięcia w więzieniu, w przecięciu na 4 miesią
ce; w ten sposób, w 200 celkach odsiedzieć może w cią
gu roku karę więzienia około 600 skazanych.

Niektórzy sądzili, że dogodniej może będzie dla 
skarbu sprzedać koszary wołyńskie i wybudować nowe 
więzienie; lecz wniosek podobny z trudnością znajdzie 
na swe poparcie dowodzenia przekonywające; przeci
wnie, liczne kombinacje prowadziły do wniosku, że 
sprzedaż gmachów rządowych mających tak znaczną 
przestrzeń placu w obrębie miasta i przedstawiających 
tak wielką wartość, przy terainiejszem obniżeniu cen 
nieruchomości miejskich, musiałaby przyprawić skarb o 
straty. Powszechnem było zdanie, że z powodu staro
ści gmachów, sprzedaż koszar wołyńskich przyniosłaby 
w najlepszym razie tyle tylko, ile wart jest sam plac, 
wartość bowiem materjałów po rozebraniu koszar, zale
dwie pokryłaby wydatki jakie wypadałoby ponieść na 
samo rozebranie.

Pominąwszy już tę okoliczność, że przy teraźniej
szej stagnacji w Warszawio przedsiębierczośei prywa- 
tnej, sprzedaż podobna należałaby do rzędu bardzo 
rzadkich wypadków, zróbmy dla porównania przy
puszczenie, że gmach koszar wołyńskich m ożnaby 
sprzedać, dajmy na to, za sumę około stu tysięcy rsr., 
to jest po cenie po 70 kop. za każdy łokieć kwadra

towy placu. Podług projektu normalnego, ułożonego w 
zarządzie głównym inżynjerskim, więzienie dla okręgu 
wojskowego warszawskiego, w razie wybudowania no
wego gmachu, musiałoby kosztować najmniej 400 ty
sięcy rsr., oprócz wydatków na nabycie placu. Potrą
ciwszy z tej sumy sto tysięcy, które możnaby osiągnąć 
ze sprzedaży koszar, skarb poniósłby jeszcze na budo
wę nowego więzienia wydatek w sumie 300 tysięcy ru 
bli. Anszlag zaś szczegółowy na przebudowanie koszar 
wołyńskich na więzienie wojskowe zatwierdzony został 
na sumę tylko 203 tysięcy rsr. Zważywszy rozległość 
robót w gmachu tym całkiem starym, wydarzą się jesz
cze bezwątpienia wydatki nieprzewidziane ąnszlagiem, 
które, o ile wnosić można z wykonanych już robót (sa
me mury gmachu zostały już przebudowane), przewyż
szą sumę anszlagową nie więcej jak  o 10%; w takim 
razie ogól kosztów urządzenia więzienia penitencyjnego 
wyniesie około 220 tysięcy rsr. Przebudowanie przeto 
koszar na gmach więzienny zapewni skarbowi 80 ty
sięcy rs. oszczędności, w porównaniu z wydatkiem na 
budowę gmachu z gruntu nowego. Nie wzięliśmy przy- 
tem na uwagę, że oprócz kosztów obliczonych podług 
anszlagu pierwotnego 11a budowę nęwcgo więzienia, mo
głaby zajść potrzeba wydatków nieprzewidzianych an- 
szlagiem, przypuszczenie zaś to jest tern prawdopodo
bniejsze, że budowa więzienia celkowego, z ulepszonym 
sposobem opalania i wentylacji, jest u nas rzeczą cał
kiem nową. Zauważyć nadto należy, że w cyfrze kosz
tów obliczonych na 400 tysięcy rsr., niezbędnych na 
budowę nowego więzienia, nie jest objęty wydatek na 
kupno placu pod gmach więzienny. Uwagi wyż przy
toczone upoważniają nas do twierdzenia, że przerobie
nie koszar wołyńskich na więzienie zapewni skarbowi 
najmniej 120 tysięcy rs. oszczędności. Wystawienie na 
sprzedaż starego gmachu koszar wołyńskich mogłoby 
spotkać toż samo, co spotkało wystawienie po raz pier
wszy na sprzedaż placów rządowych w samym środku 
miasta, za kościołem św. Krzyża, t. j. że nie zgłosiłby 
się nikt mający chęć nabycia.

Lecz może powie nam kto, że koszary przebudo
wane nie będą tak trwałe jak gmaełf całkiem nowy, 
że będą one wymagać znacznych restauracij i że z po
wodu rozkładu koszar, nie można będzie w nich urzą
dzić więzienia, zwłaszcza podług systemu celkowego, 
odpowiednio ze wszech miar wymaganiom takiego ro
dzaju zamknięcia skazanych.

D la przekonania się, o ile zarzuty podobne mogą 
być zastosowane do warszawskiego więzienia peniten
cyjnego, dość jest przeczytać podany przez nas poni
żej opis projektu przerobienia koszar wołyńskich na 
więzienie celkowe, w głównych jego zarysach, ażeby 
czytelnik mógł sam osądzić, na czem zależą zalety i 
wady urządzanego więzienia.

Właściwy lokal więzienny postanowiono urządzić 
w gmachu głównym koszar wołyńskich, z wyjątkiem 
jednego z jego frontów, wychodzącego na ulicę D z i k ą  
i przeznaczonego na mieszkania dla urzędników admi
nistracji, oraz na kancelarję, od wach i szpital więzien
ny. Dla odosobnienia więzienia od domu w którym 
mieścić się będzie administracja i dla utworzenia dzie
dzińca niezbędnego przy tym ostatnim, wzniesiono mur 
dzielący wielki dziedziniec gmachu głównego na dwie 
nierówne części; większa część dziedzińca należeć będzie 
do lokalu więziennego, dla domu zaś administracji po
zostanie jeszcze dziedziniec obszerny z tyłu gmachu 
głównego.

Cele więzienne urządzone będą na dole i na pierw- 
szem piętrze, w którym to celu, podług projektu, ma 
być rozebrana część pierwszego piętra, na parterze zaś 
podłoga ma być podniesiona o 3 % stopy i cała prze
strzeń wewnętrzna przedzielona, pod względem wyso
kości, na dwa równe pomiędzy sobą piętra (t. j. parter 
i pierwsze piętro), z których każde mieć będzie po 12 
stóp ang. wysokości.

Wszystkie okna cel więziennych {wychodzić będą na 
dziedzińce wewnętrzne gmachu głównego, korytarze zaś 
więzienne będą mieć okna wychodzące na dziedzińce 
zewnętrzne i naulicę. Wejście do więzienia będzie jedno 
tylko, przez bramę lub furtkę, znajdującą się pośrodku 
muru oddzielającego dziedziniec więzienny od dziedziń
ca domu administracji. Z dziedzińców więziennych 
będą trzy wejścia do korytarzy więziennych. W  środku 
więzienia znajdować się będzie cerkiew, z osobnem, za- 
słoniętem miejscem dla każdego więźnia; miejsca te 
urządzone zostały na powierzchni pochyłej, podnoszą
cej się ku tylnemu końcowi cerkwi. Wejścia do cer
kwi, zarówno z parteru, jak  z pierwszego piętra, będą 
wprost z korytarzy więziennych. W kącie południo
wo-zachodnim więzienia urządzony będzie korytarz o 
piętrze, tak, iż dolny korytarz służyć będzie do komu
nikacji pomiędzy więzieniem a kuchnią, górny zaś ko
rytarz—pomiędzy więzieniem a łaźnią i ceighauzami. 
Obszerność cel więziennych nie wszędzie jednakowa, 
lecz większa ich część ma 7 stóp szerokości i 12 stóp 
długości, czyli razem 84 stópy kwadratowe przestrzeni, 
wysokość zaś cel wynosi 12 stóp; sześcienna przeto 
przestrzeń takiej celi wynosi 1,008 stóp czyli około 
3 sążni sześciennych, inne zaś cele są obszerniejsze; po
wietrza przeto będzie zawsze w każdej celi poddostat- 
kiem. Szerokość korytarzy wynosi: dolnego 12 stóp i 
górnego 11 stóp,

Okna w celach będą wysokie na 3%  stopy i sze
rokie na  2% stopy; okna zaś w korytarzach mieć bę
dą na wysokość 5 */2 i na szerokość 4 stopy.

Ogrzewanie cel więziennych odbywać się będzie po
dług najnowszego systemu, za pomocą wody gorącej, 
korytarzy zaś—za pomocą powietrza ogrzanego, który 
będzie zarazem powietrzem wentylacyjnem dla cel wię
ziennych. Opalanie zaś cerkwi i korytarza komunika- 
cyjnego odbywać się będzie przy pomocy zwykłych 
pieców.

Suteren nie ma wcale w koszarach wołyńskich, z

wyjątkiem cerkwi, i uznano, że urządzenie suteren pod 
staremi murami, połączone byłoby z trudnościami pod 
względem budowlanym.

Najprostszy i najtańszy sposób ogrzewania i zaopa
trywania lokalów mieszkalnych w świeże powietrze, za
leży na ogrzewaniu pneumatyeznem, opartem na wpu
szczaniu do lokalu świeżego powietrza w ilości pożąda
nej; i z temperaturą wyższą od tej, jaka jest w pokoju, 
przyczem zbyteczna ilość temperatury idzie na ogrza
nie lokalów. Lecz zastosowanie takiego sposobu ogrze
wania i odświeżania powietrza w celach więziennych 
jest niedogodne z powodu trudności,—pomimo zaacznej 
liczby przyrządów do ogrzewania,—równomiernego roz
prowadzania powietrza w celach, tak, iż osiągnięcie je 
dnakiej temperatury w niewielkich i oddzielnych poko
jach nie może mieć miejsca; nadto koszary wołyńskie 
nie mają suteren, urządzenie zaś takowyeh byłoby bar
dzo trudne; dla umieszczenia przeto przyrządów do 0 - 

grzewania potrzebaby przezuaczyć wiele miejsoa na 
parterze (najmniej 16 cel). Dla tego to powodu po
stanowiono ogrzewać cele za pomocą wody ogrzanej w 
przyrządach miejscowych, z przestrzeganiem, ażeby przez 
wszystkie miesiące zimowe, wymagające opalania loka
lów mieszkalnych, temperatura powietrza była ile mo
żności jednostajna i wynosiła od 17% do 20° Cel
sjusza.

Ogrzewanie cel za pomocą wódy dokonywane bę
dzie w następujący sposób: woda ma być ogrze
wana w trzech kotłach 1 z każdego z tych trzech pun
któw przeprowadzana do cel więziennych za pomocą 
trzech rozgałęzień rur, odpowiadających trzem frontom.

   (D. c. n.)
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* Wykaz liczebny o stanie cholery w m. Warszawie: 
pozostawało chorych do dnia 5 (17) października 19, 
w ciągu upłynionych 2 dni od dnia 5 (17) do 7 (19) 
października zachorowało 1, z których i dawniejszych 
wyzdrowiało 3, zmarło 1; zatem na 7 (19) października 
pozostało chorych 16.

W  ogóle od czasu pojawienia się cholery to jest 
od dnia 18 (30) maja roku bieżącego zachorowało 
4185, w tej liczbie dzieci 768; wyzdrowiało 2506, dzieci 
348; umarło 1663. dzieci 419.

I  INNYCH GDBERNIJ. f
* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Minister

stwa Oświecenia Publicznego, z 23 września r. b., za
twierdzony został zwyczajny profesor Cesarskiego St 
Petersburgskiega uniwersytetu radca tajny Riedkin, 
rektorem tegoż uniwersytetu, od 19 września, z p0l  
zostawieniem członkiem Rady Departamentu D óbr Ko
ronnych. {Gon. Urzęd.)

* W gubernji Wiackiej od 15 -go czerwca do l5-m> 
września wydano 134 uchwał o corocznych ofiarach 
kopiejkowych na korzyść Towarzystwa pielęgnowania 
ranionych i chorych wojowników. YYszystkich włościan, 
uczestniczących w tych uchwałach, jest 201,303. {Gon.

* W Wiatce, w sali miejscowej bibljoteki publioznej, 
od 15-go września otwartą została czytelnia ludowa- 
Czytanie jest bezpłatne. {Gon. Urzęd.).

* W  mieście Narowczacie, gubernji penzeńskiej, 14 
zeszłego sierpnia, przy miejscowej szkole parafjalnej, 
z funduszów ziemstwa narowezaekiego, otwarte zostały 
kursa dodatkowe dla nauki rzemiosła, mianowicie robie
nia butów i trzewików. W  dzień otwarcia przyjęto 
do kursów 30 uczniów. (Gon. Urzęd-).

* W widokach polepszenia niezadowalniającego sta
nu lokalów szpitalnych w miastach powiatowych gu
bernji estlandzkiej, uznano za niezbędne nabyć dla 
szpitalów w miastach powiatowych oddzielne domy, któ- 
reby można było w zupełności przygotować na lokale 
dla chorych.

Obecnie myśl ta już jest wprowadzoną w wykona
nie w  m. W eissensteinie, gdzie 10 września otwarty  
został Szpital na 26 łóżek. Dom dla tego szpitala na- 
byty jest przez miasto.

W  miastach W esenburgn i Hapsalu przedsięwzięto 
środki dla otwarcia podobnych szpitalów. (Gon. Urzęd.).

* Na posiedzeniu Tyraspolskiego Powiatowego Ze
brania Ziemskiego. 11-go września, Urząd Powiatowy 
wniósł przedstawienie o wyjednanie z gubernjalnego 
kapitału żywnościowego kredytu 20,000 rub. w celu 
kupna zboża, dla rozdania takowego sposobem wspar
cia włościanom na żywność i obsiew pól. P rzedsta
wienie to zostało przyjęte przez Zebranie z dodatkiem, 
że kredyt żądany może się okazać niedostatecznym, 
gdyż wiadomości, zebrane przez Urząd o będących 
w niedostatku włościanach, mogą być niedokładnemi; 
dla tego może się okazać potrzeba kredytu dodatko
wego. (Gon Urzęd.).

* VY „Listku dla odwiedzających kaukazkie wody 
mineralne” piszą, że liczba przyjezdnych w  ukończonym  
sezonie w  Piatigorsku doszła do 1,289. W  1871 roku, 
w Listku wykazano ich 1,103; w 1872 — 911. Jest to 
zjawisko tem milsze, że wiedeńska wystawa wszech-
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świata ściągała wiele osób zagranicę, a w samej Rosji 
wiele zakładów wód mineralnych, podało o sobie ogło
szenia i wabiło do siebie publiczność. Na nieszczęście,
pogoda ubiegłego lata nie odpowiedziała ani życzeniom  
lekarzy, ani n idziejom chorych. Liczba dni dżdży
stych w Piatigorsku w ciągu czterech miesięcy była 
42 (trzecia część). Nawet w Kisłowodzku, zwykle przy
ciągającym kończącą leczenie publiczność przez swój je 
dnostajny prześliczny klimat, w roku bieżącym było przez 
ten czas burzliwie, nader wilgotno i chłodno. Ze spra
wozdań lekarzy okazuje się, że pod względem leczenia 
choryeh, ubi._oV ^ezop można uważać za zadowalnia- 
jący. (B irża ).'

* Z gubernji K azańskiej. W p ow iecie Czistopol-
skim, włościanie 1 rewiru pokojowego, włości Bogorodz-
kiei, w  w idokn p ow sciąga i§cia  rozw in iętego  p ijań stw a
i nie mając możności powstrzymania sprzedaży wódki 
we wsiach, gdyż zakłady szynkowe otwarte są na grun
tach, nie należących do gmin wiejskich, postanowili 
uchwałę: włościan włości bogorodzkiej, dostrzeżonych 
w stanie nietrzeźwym, brać do czasu wytrzeźwienia pod 
areszt, a następnie ściągać karę pieniężną w wysokości 
trzech rubli z każdego, na korzyść funduszów pokojo
wych włości.

Za takim przykładem poszło jeszcze fi gmin wiej
skich, które postanowiły przez uchwałę: od d. 1 stycz
nia 1874 r. nikomu nie pozwalać w ich wsiach otwie
rania szynków i traktjerni.

Oprócz tego włościanie 4 -cli wsi, w widokach po
lepszenia gospodarstwa wiejskiego, postanowili: w przy
szłym 1-874 r. zaprowadzić obowiązkowe mierzwienie 
odłogów, z tym warunkiem, że jeśli kto nie nawiezie 
gruntu z powodu niedbalstwa lub lenistwa, od tego ma 
być ściąganą wartość umierzwiania gruntu i za te pie
niądze ma być nawieziony jego dział sposobem najmu. 
Kto zaś z włościan nie nawiezie gruntu z powodu cho
roby lub dla braku konia roboczego, wtedy działy ta
kich włościan powinny być nawiezione ptzez gminę, 
podług zarządzenia starosty wiejskiego.

Zebranie włościowe Staro-Szeszminskie, uchwałą 
wydaną 29-go sierpnia, postanowiło starać się u Czi- 
stopolskiego Zebrania Ziemskiego o otwarcie w osadzie 
podmiejskiej Staro-Szemszinsku szpitala ziemskiego, dla 
czego^ bezpłatnie zaproponowało lokal przy zarządzie 
włość,iowyin, składający się z dwóch dość dogodnych 
izb z kuchnią. (Gron. Urząd.)

W M 3 M 0 Ś G !  ZAGRANICZNE.

* P. E. Herve ogłasza w następujący sposób, na czele 
swego organu Journal de Far is, rezultat osiągnięty z w i 
dzenia się w Salzburgu: „Spełnił się wielki wypadek. 
Podczas widzenia się, jakie miało miejsce w dniu 14 
tego miesiąca w Salzburgu, hr. Chambord'i delegowa
ni rozmaitych odcieni większości parlamentarnej, zgo
dzili się wreszcie na warunki, pod jakiemi nastąpi przy
wrócenie monarchji. Dostojny naczelnik domu Burbo 
nów, ten który za dni kilka już będzie królem, dał peł
ne i kompletne zadośćuczynienie potrzebom i wymaga
niom nowoczesnej Francji. W  kwestji c h o rą g w i, tak 
samo jak w kwestji konstytucji, jak niemniej i w kwe- 
stjach dotyczących swobód obywatelskich, politycznych 
i religijnych, naród otrzyma wszystko, chociaż król nie 
robi żadnego poświęcenia — to jest chcę powiedzieć, że 
nie poświęca on nic ani ze swojej godności osobistej, 
ani z przywilejów królewskich. W inszujemy sobie, że 
tak się stało, albowiem jeżeli nie chcemy, ażeby naród 
był zniewolniczony, to nie pragniemy również poniżenia 
króla. Henryk V (niech nam wolno będzie nazywać 
go odtąd tern imieniem, które będzie nosił w historji), 
okazał się godnym spadkobiercą tego rodu królów, tak 
głęboko politycznego, któremu Francja swoją niepodle
głość, jedność i wielkość zawdzięcza. W idzenie się w 
Frohsdorff sprawiło pojednanie w łonie rodziny Burbo- 
nów; widzenie się w Salzburgu dokonało pojednania do
mu Burbonów z Francją. W idzenie się w Frohsdorff 
odrodziło na nowo rodzinę królewską; zaś widzenie się 
w Salzburgu odrodziło monarchję.”

* Soir, który usiłuje zaws?e uchodzić za dziennik 
najlepiej powiadomiony, ogłasza następujące szczegóły, 
za które należy mu pozostawić całą odpowiedzialność: 
„Podają nam o układach prowadzonych w tej chwili 
w Salzbrun szczegóły bardzo delikatne i bardzo ścisłe, 
które uważamy za prawdziwe zupełnie i które komuni
kujemy czytelnikom naszym: Hrabia Chambord, niewzru
szony w swoich zasadach, upiera się przy tern, ażeby zgroma
dzenie ofiarowało mu monarchją, bez żadnych warunków. D e 
legowani zgromadzenia nie chcą się wyrzec praw i 
przywilejów przysługujących izbie i żądają ażeby ona 
sama tylko ułożyła dla nowej monarchji konstytucję, 
w której jeden artykuł załatwi kwestję chorągwi. 
W obec takich dwóch postanowień stanowczych, jakim  
sposobem można obejść trudności? Jeden z deputowa
nych prawicy, świeżo wysłany do Salzburga, zdołał 
pogodzić obiedwie strony: D o hrabiego Chambord tak
się odezwał: „Książę pragniesz pozostać wiernym dla
8Woich zasad, dla słów wyrzeczonych dawniej i dla 
pism swoich dawniejszych i w skutek tego domagasz 
się, ażeby królestwo zostało ci oddane bezwarunkowo— 
my zaś, jako przedstawiciele narodu francuzkiego, nie 
chcemy wprawdzie zmniejszyć wniczem  uroku kró
lewskiego, iecz n;e, możemy wyrzec się nowożytnych 
praw kraju. Owoż jakim sposobem wszystkie prze
szkody usuniętemi być mogą: Zgromadzenie ogłasza
jąc monarchję, n;e ^ocja zadnego ograniczenia, żadne
go zastrzeżenia przy wyrazie monarchji. Tym spo
sobem korona zostanie wam, niości książę, ofiarowa
na bez żadnych warunków i będzie przyjęta przez 
waszą książęcą mość bez potrzeby uczynienia najmniej
szego ustępstwa z waszych zasad. Urok więc króla 
pozostanie nietknięty. L ecz  zaraz potem, na podzięko
wanie krajowi i dla dama mu zadość uczynienia, do 
którego ma prawo, król przyjmując koronę, upoważni 
izbę do ułożenia konstytucji na nowych podstawach, 
regulujących stosunki pomiędzy Francją a królem ” 
Utrzymują że hrabia Chambord przystał na taką kom
binację i że zawiadomienie w podobnym duchu prze
słane zostanie na zebranie prawicy, które odbędzie się 
18 bieżącego miesiąca, to jest w przyszłą sobotę. Powyż

sze układy prowadzone były przez 
i Ohesnelonga.”

pp. Lucjana Brun

T ele g r a m y  z g a z e t  z a g r a n ic z n y c h .
* Trianon, 17 października. (Proces Bazaine’a). Pre

zes sądu wojennego stwierdza, iż marszałek Bazaine 
w ysłał depesze do rządu obrony narodowej tylko 15 
września i 21 października. Bazaine przeczy jakoby 
otrzymał jakąkolwiek wiadomość od pomienionego rzą
du. Wspomina on o bitwach w wrześniu i paździer
niku dfn udowodnienia, iż nie istniała żadna konwen
cja z Prusami, która miała zapobiedz walce po wyje- 
ździe jenerała Bourbaki. Objaśnia on rozmaite .przy
czyny, między innemi znaczną liczbę ranionych, prze- 
szkadzająch mu w stoczeniu większej bitwy, celem po
parcia tein układów w Ferrićres. Prezes stawia mar
szałkowi szczegółowe pytania co do jego propozycji 
kapitulowania z hońorami wojskowemi. Bazaine oświad
cza, iż w bezprzykładnem jego położeniu ustały wszel
kie bezwarunkowe obowiązki w obec rządu rewolucyj
nego; stał on się własnym rządem, gdyż nic więcej nie 
istniało. Tym sposobem — zapytał książę Aumule — 
Francja nie istniała już? Na dalsze natarczywe pyta
nia Bazaine odpowiedział, iż przy pierwszych układach 
chciał podejść nieprzyjaciela. Książę Aumale powiada, 
iż propozycja Bazaine’a co do przywrócenia spokojno- 
ści wewnątrz, znaczyła to samo, co wojna domo«va. 
Bazaine zapewnia, iż myśl jego była źle tłumaczoną. 
Posiedzenie zostaje zawieszonem wśród wielkiego wzbu
rzenia. Podczas drugiej części posiedzenia sądu, prze
dmiotem badania były prowadzone za pośrednictwem  
jenerała Boyera układy i prezes sądu postawił nastę
pujące pytanie: „Czy mniemasz pan, iż w konstytucji, 
której pozostałeś wiernym, istnieje artykuł, upoważnia
jący pana do prowadzenia układów z nieprzyjacielem?" 
Bazaine odpowiada przecząco i oświadcza, iż stawiał 
opór do ostatniego kawałka chleba.

* Trianon, 18 października. Badanie skończyło się o 
godzinie 3-ej po południu. Objaśnienia Bazaine’a co do 
me zniszczenia zapasów wojennych i sztandarów' spra
wiają przykre wrażenie. Odczyt napisanyoh przez cesa
rza Napoleona do marszałka dwóch listów, w których 
wyraża mu swe zaufanie, sprawił również wielkie wra
żenie.

* Drezno, 18 października. Podług otrzymanych z P il- 
nitz wiadomości, stan zdrowia króla nie polepszył się 
do południa. Osłabienie trwa ciągle. Książę następca 
tronu saskiego udał się przed południem do Pilnitz.

* Wiedeń, 18 października. Cesarz niemiecki zwiedził 
dziś, w towarzystwie cesarza Franciszka-Józefa, powsze
chną wystawę przemysłową i powitanym był u główne
go wejścia przez wielkiego mistrza dworu, księcia H o- 
henlohe i jeneralnego dyrektora, bar. Schwarza. Liczna 
publiczność witała monarchów pełnemi radości okrzy

kami, które powtórzyły się przy wejściu do rotundy, 
Cesarz W ilhelm miał na sobie mundur austrjacki. Oglą^ 
dano oddziały austrjacki, węgierski, ruski, turecki 
duński. O godzinie 1-ej podanem było śniadanie w pa
wilonie cesarskim.

* Kopenhaga, 18 października. Na dzisiejszem posie
dzeniu Folkethingu, prezes rady ministerjalnej, hr. H ol
stein v. Holsteinborg odczytał otwarty list królewski na
stępującej treści: Ponieważ odrzucenie drugiego odczy 
tu prawa finanspwego uniemożebnia wspólne działanie 
rządu z Folkethiugiem, przeto ten ostatni zostaje roz
wiązanym. Jednocześnie wydanem jest rozporządzenie 
dla odbycia nowych wyborów d. 14 listopada. W  koń
cu wydano okrzyki na cześć króla i praw zasadniczych.

* Oddawna oczekiwany olbrzym i brylant z P rzyląd
ka Dobrej N adziei przybył nareszcie na wystawę wie
deńską. Ten rzadki i cenny gość, nie zajął miejsca w 
oddziale kolonji tegoż przylądka, lecz] razem z wie
lu innemi drogiemi kamieniami ulokował się u pp. Ko- 
bek i Aegidi w galerji gmachu wystawy wiedeńskiej; 
tu spoczywa on na czarnej aksamitnej poduszce, w są
siedztwie nieporównanych pereł z Ceylon i dziesięcio 
karatowego rubinu z Birma, mającego reprezentować 
wartość 20,000 guldenów. Ten „Stewart-Dyament”, jak 
go powszechnie nazywają, którego wartość oceniają na 
375,000 guldenów waluty austrjackiej, jest to pięknie 
wykształcony kryształ w naturalnej formie, ważący w 
stanie nieobrobionym, w jakim obecnie się znajduje, 
288% karata, a tern samem jest największym z znale
zionych dotąd w południowej Afryce, i w ogólności 
czwarty z rzędu ze znanych dotycłiczas co do wielko
ści. Jedynie nieznaczna rysa i kilka znajdujących się u 
wierzchu czarnych plam, zmniejszają nieco wartość ka 
mienia; pomimo to jednak jest on takiej wielkości, że 
z czystej części takowego można otrzymać brylant, któ
ry o połowę przewyższy sławny Kohinoor (1061/6 kara
ta). Brylant z Przylądka Dobra Nadziei, jak wszyst 
kie ztamtąd pochodzące, jest koloru jasno-żółtego.

* Z nalezienie s ię  p o licji waszyngtońskiej przy poża
rze wynikłym w Baltimore, było arcydziełem szybko
ści. Odległość z W aszyngtonu do Baltimore wynosi 40 
mil. Pociąg wiozący sikawki parowe odbył tę drogę w 
35 minutach. W  niespełna 18 minut od chwili kiedy 
dano o tern znać w W aszyngtonie, sikawki znajdowały 
się na platformie drogi żelaznej i po upływie 70 minut 
zajęte już były gaszeniem pożaru.

* Polew anie u lic w  Londynie kosztuje rocznie 135,000 
funtów szterl. (przeszło 700,000 rubli) i zatrudnia 1,500 
ludzi i tyleż koni.

p. o. Redaktora Henryk B artsch .

PRZEWODNIK. W A R S Z A W S K I .

B I L A N S
Banku Handlowego w Warszawie

po d zień  m 3 0  W rześn ia  1813 r. w l
ocr

T Y T U Ł  R A C H U N K U '
Bank 

H andlowy  
w  W arszawie

O ddział 
St. Petersburg- 

ski.
O g ó ł e m

10
11
12
13
14
15
16
17
18
19
20 
21

o
6
7
8 
9

10

s t a n  c z y n n y .
Gotowizna w k a s s i e .....................................................
Rachunki bieżąco w innych Bankach . . . .  
Zaliczenia wymagalne na żądanie Banku . . .
Skupione weksle w walucie krajowej . . . .  

,, ,, ,, zagranicznej . . .
W eksle do zainkassow ania..............................................
Pożyczki bezterm. na zastaw Pap. Publ. (on cali.).
a) Pap. Publ. przez Rząd poręcz, i List. Zast. . .
b) Pap. Publ. przez Rząd nieporęczonych . 

Pożyczki term inowe na zastaw Papierów Publ. .
a) Pap. Publ. przez Rząd poręcz, i List. Zast. . •
b) Pap. Publ. przez Rząd nieporęczonych . . .

Otwarte kredy ta na zastaw Pap. Publ. . . . .
Pap. Publ. przez Rząd poręcz, i List. Zast. . .

b) Pap. Publ. przez Rząd nieporęczonych . . .
Pożyczki na zastaw' to w a r ó w ........................................
Skupione Papiery Publiczne w ylosow ane i kupony 
Pap. Publ. W łasne przez Rząd poręcz, i Listy Zast. 
Bank Handl. w Warsz. Oddział St. Petersburgski •
K o r e sp o n d e n c i..................................................................
Zaliczenia na towary w komis........................................
Zaliczenia ro zm a ite ...........................................................
Koszta H a n d l o w e ...........................................................

,, O rg a n iz a c j i...........................................................
Ruchomości . . ............................................................
Rachunek N ieru ch o m o śc i..............................................
Procenta opłacone przez B ank........................................

STAN BIERNY.
Kapitał Zakładowy I, II i III Emisji rs. 3,000,000) 
W niosek na poczet IV  Emisji . . ,, 2,400,000f
Fundusz rezerw ow y...........................................................
Bank H andlowy w  W a r s z a w ie .................................

W kłady na rachunek przekazowy:
Za okazaniem w  W arszawie rs. 530,430 k. 00% j 
,, ,, w  Petersburgu ,, 5,368,563 ,, 40
,, 7 dni wyp. w W arszawie ,, 3,936,859 ,, 02%!

Kapitały na lo k a c j i ..............................................
K o r e sp o n d e n c i.............................................. .......
Towary w komis.................................  • • • ;  •
Dywidenda nie podniesiona za r. 1872 • „ „ •
R o zm a ic i................................................................ , .
Procenta, Prowizja i Komis

Depozyta do p rzech ow an ia .
(6135)

243,512 844 144,817 19 388,330 03%
262,839 44 3,373,100 — 3,635,939 44
218,530 37 — — 218,530 37

3,354,396 48% 3,594,525 21 6,948,921 69%
153,968 53^ 589,065 99 743,034 52%
242,1781 84 24,925 28 267,104 12

12,490 — - 344,986 63 . 357,476 63
22,172 50 580,970 45 603,142 95

513,949 — 589,808 _ 1,103,757
439,092 — 1,164,566 51 1,603,658 51

290,455 38% — 290,455 38%
82,149 U — — 82,149 11
56,760 — — — 56,760

1,180 25 42,247 66 43.427 91
725,753 57 19,689 48 745,443 05

2,500,000 — >u —- ____ 2,500,000
47 2,341,034 28 6,722,292 75

2,018,272 32 — — 2,018,272 .32
186,192 68 1,581,568 30 1,767,760 98
50,279 26% 63,777 84 114,057 10%

7,128 90 242 40 7,371 30
6,164 32 9,397 56 15,561 88

26,764 57% — — 26,764 57%
120,173 84 38,733 50 158,907 34

15,915,662* 70 14,503,456 28 30,419,118 98

5,400,000 5,400,000
268,271 46 --- ____ 268,271 46

2,500,000 -H 2,500,000

4,467,289 63% 5,368,563 40 9,835,853 03

2.909.Ś26 11% 1,364,225 . , , 4,273,551 11%
1,651,115 43% 4,450,73.3 15 6,101,848 58%

742,077 68% , 35,100 91 777,178 59%
1,534 — — — 1,534 ____

198,069 15 412,290 92 610,360 07
277,979 22% 372,542 90 650,522 12%

15,915,662 70 14,503,456 28 30,419,118 98

5,065,516 50 9,307,009 99 14,372,526 49

Rada zarządzająca Towarzystwa drogi żelaznej

Podaje do wiadomości pp. akcjonarjuszów, że pu
bliczne losowanie akcji towarzystwa drogi żelaznej 
W arszawsko-W iedeńskiej, przypadających w roku bie
żącym do umorzenia, odbytem będzie w sali posiedzeń 
na stacji w Warszawie, w dniu 15 (27) października 
r- b. o godzinie 10 przed południem, losowanie zaś 
obligacji serji I, II, III, IV  tegoż towarzystwa w tem- 
że samem miejscu, w dniu 16 (28) października r. b. 
o godzinie 11 przed południem.

W ykaz numerów wylosowanych akcji i obligacji 
ogłoszonym będzie bezzwłocznie.

Spłata wylosowanych akcji niemniej wydawanie ak
cji pożytkowych nastąpi jednocześnie z wypłatą dywi
dendy za rok 1873, spłata zaś wylosowanych obliga
cji dopełnioną będzie w miejscach wypłaty kuponów  
procentowych, poczynając od dnia 2 stycznia 1874 r. 
n. fe. „

Warszawa d. 5 (17) października 1873 r. (6,133)

Rada zarządzająca Towarzystwa drogi żelaznej 
$  arszawsko-Bydgoskiej.

Podaje do wiadości pp. akcjonarjuszów, że publicz
ne losowanie akcji towarzystwa drogi żelaznej W ar- 
szawsko-Bydgowskiej, przypadających w roku bieżą
cym do umorzenia, odbędzie się publicznie, w sali po
siedzeń na stacji Warszawa, w dniu 16 (28) paździer
nika r. b. 0 godzinie 10 przed południem.

Lista numerów wylosowanych akcji ogłoszoną będzie 
bezzwłocznie.

Spłata wylosowanych akcji i wydawanie w ich miej
sce akcji pożytkowych dopełnianą będzie jednocześnie 
z wypłatą procentów; poczynając od 2 stycznia 1874 r. 
~ s.

Warszawa d. 5 (17) października 1873 r. (6,134)

Warszawa 
dnia 9 (21) października.

W i d o w i s k a .
REPERTUAR TEATR Ó W  W ARSZAW SIKCH.— W e czwar

tek ,— w teatrze wielkim: opera Norma, —  w teatrze rozmaito
ści-. komedje Za i przeciw , Z em sta za mur graniczny, w pią
tek,— w teatrze wielkim: trajedju Hamlet, w sobotę,— w teatrze 
wielkim: opera 1-y raz, Dlich W ojew ody, — w teatrze rozmai
tości: komedje: i-szy  raz, Zięć pułkow nika, W iosna, Cicha 
w oda brzegi rw ie, W niedzielę,— w teatrze wielkim: balet He- 
lnzyna, —  w teatrze rozmaitości: komedje Ziec pułkow nika, 
Hans Jnrga, Za pozw oleniem  łask a w a  pani!

W IELK I TEATR.—  Dziś, we wtorek, opera w 4-ck  aktach, 
Ernani.— Początek o godzinie 7 i pół. —  Jutro, we środę, kro- 
tochwila Skarbonka,— (po cenach teatru rozmaitości).—  Wczo
raj, było osób 5 69.

TEA TR  ROZMAITOŚCI. —  Dziś, we wtorek, komedja w i 
akcie, W iosna,— komedja w 2 -ch aktach, M ajster i czeladnik.
Początek o godzinie 7 i pół.

W YSTAW A TO W ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK PIĘ 
KNYCH. —  Otwarta codziennie, od godziny I I -e j  rane do go
dziny 5-ej po południu, w gmachu obok kościoła św. Anny. —  
Wejście od osoby w dnie powszednie kop. 15; —  w niedziele zaś i 
święta kop. 5.

G ABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war
szawskiego).— Otwarty w  n iedziele bezpłatnie.

- t i y o l l  —  Dziś i codziennie, Koncert ork iestry  w ar
szaw sk iej pod przewodnictwem dyrektora Adolfa Sonnenfelda.—  
Początek o godzinie 7-ej.— W ejście kop. 15.

* W dniu 8 (2 0 ) bież. mios. i roku, chorych w 8-min 
cywilnych szpitalaeh: przybyło 6 7, wyzdrowiało 8 2 , umarło 9 , 
pozostało 1581 (mężczyzn 7 7 2 , kobiet 8 0 9 ) ,  z nich w szpitalu 
starozakonnych mężczyzn 13 8, kobiet 12 4 .

W yjechali: — Jenerał-adjutant książę Barjatyński,
St. Petersburga;—jenerał-lejtnant Lehman, i jenerał-ma- 
jorowie: Gubski, do Moskwy, Kurzakow, do Siedlec, i 
Oktawjusz, do St. Petersburga;— rzeczywisty radca sta
nu Komar, do W ilna.

Cena ok o w ity  dnia 8 (2 0 )  października.
wiadro od rs. garniec od rs.

Hurtowa składowa 6 .4 8 ,7— 6.51,®. 2 .1 1 __2 .1 2 .
Pojedyncza szynkarska 2 .1 4 __2 .1 6 .

Stosunek garnca do wiadra 1 0 0 :3 0 7 % . (Gr. 11.)

KUKS GIEŁDY W ARSZAWSKIEJ 
dnia 9 (21) Października 1873 roku.

Berlin . .

Gdańsk 
Hamburg . 
Londyn

77 •
Paryż . . 

Wiedeń .
77 •

Potersburg

W e k s l e .

100 Tal.

Żądano | Płacono.

300 B. Mk. 
lF t. Szter.

300 Frank.

150 Zł. W. 
h vista . 
100’ Rsr. .

A.

Moskwa . . . „ „ . _.
Akcje i  Obligacje Kniei Żelaznych. 

Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego
dróg żelaznych rsr. 1 2 5 .......................

Obligacje Głów. Tow. Ros. dróg żelaznych 
po franków 2,000 za rs. 100 . . . .

Akcje drogi żelaznej Warsz.-Wied. za sztuką 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 500 fr. 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 100

talarów za s z t u k ę ..................................
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Bydg. za rs. 100 
Akcje „ „ po 500 rs.
Akęje drogi żelaznej Warsz.-Teresp. za rs. 100 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Terespolskiej . 
Akcje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. 100 
Akcje Warsz. Towarz. Ubezp. od ognia za

sztukę z wpłatą rsr. 1 2 5 .......................
Listy Zastawne Iii-g o  Okresu Serji 

wszej za rs. 1 0 0 ............................
Listy Zastawne Iii-g o  Okresu Serji

giej za rs. 100 * ) ........................................
Listy Zastawne nowe 5% z r. 1869 *) . . .
5% Listy Zastawne miasta Warszawy 3) • • 

„ „ „ H  Serja . .
5% Listy Zastawne miasta Łodzi 4) • • •
Listy likwidacyjne za rs. 100 s) .......................
Dowody Komisji Centr. Likw. *e rs. 100 .
5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1854 za rs. 100
6 pożyczka rosyjska Stiglit&a z 1855 za rs. 100 
Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1860 za rs. 100 . 
Metaliki Lutowe za rs. 1 0 0 .............................

„ Sierpniowe za rs. 1 0 0 .......................
Rosyjska pożyczka prem. z 1864 rs. 100  . .

„ n n ditto ostęplowana
„ - „ 1866 rs. 100 . . .
„ - „ ditto ostęplowana

5 ° / i i  LiskJ Zastawne Rosyjskie ' .......................

Rs. k. | R. i k.
2 m. 110 32 1 , 110 2'/«
8 d. l ip 25 109 95
2 m. 
2 m.

--“ _ —

3 m. T 38 7 38
— — — ___

10 d. 88 •2:) 87 90
— — — —

2 m. 97
98

12t/,
10

98
97

:«*/■
65

3 m. 98 50 98 25
3 d. — — 100 —
1 m. — — — —

142 — 141 25

94 — 93 —

pier-

dru-

72 50 —
— — 76 _

114 — 113 —

104 — — —

125 — 124 —

94 30 . -

93 20 92 90
92 95 92 65
89 — 88 70
88 — 87 70

78 75 78 45

— - — —

97 50 96 75

158 50 — —

155 __ — —
— — — —

105 50 — —

’) Wartość kuponu bieżącego od Listew Zastawnych rs. I k. 32% , 
1)  Wartość kuponu od Listów Zastawnych nowych rs. 1 k. 65®/,#1 
3) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Warszawy rs. —k. 27%, 
*) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Łodzi rs. 2 k. S41* ,
*) Wartość kuponu od Listów Likwidacyjnych rs. 1 k. 55% ,



910

OGŁOSZENIA RZĄDOWE. -  KA3EHHBHI OETAlMEHia.
LICYTACJE. TOPFH.

_V ii .  i 700. Magistrat Miasta] Warszawy.
D nia i 5 (27) Październ ika r. b. o godzinie 

12 w południe, odbędzie się w sali posiedzeń 
M agistratu  licytacja in m inus przez op ieczę
towane deklaracje, na trzy le tn ie  to  je s t od 
dnia 1.(13) Stycznia 1874 r. do tegoż dnia i 
m iesiąca 1877 r., dostaw ę nowych i ko n se r
wację w użyciu będących utensylji przy 
szlachtnzach m iejskich potrzebnych, od w y
nagrodzenia na  rs.1353 k. 8 IV2. w yraźnieru 
bli srebrem  tysiąc trzysta  p ięćdziesiąt trzy  ko- 

- piejek ośm dziesiąt jeden  i pól, rocznie usta- 
ustanowionego, w warunkach zam ieszczone
go id o  niniejszej licytacji podanego.

M ający p rzeto  zam iar ubiegania się o ta- 
takowe przedsiębierstw o, m ogą złożyć w cza
sie  i m iejscu wyżej oznaczonym na ręce  p. o. 
P rezydenta m iasta opieczętow ane deklaracje 
napisane podług wzoru niżej zam ieszczone
go, ii w tych wyraźnie literam i, bez sk ro b a ć , 
popraw ek i p rzekreśleń , wypiszą jak i odstę
p u ją  p rocen t od sumy do niniejszej licytacji 
podanej.

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit kasy Głównej Ekonom icznej m iasta 
W ąrszawy na złożone w tejże  vadium w ilo
ści rs. 135 i na  koszta ogłoszenia rs. 12, k tóre 
n ieutrzym ującem u się przy licytacji natych 
m iast zwrócone będą

Bliższe warunki dotyczące w mowie będ ą
cej licytacji są  do przejrzen ia  w Wydziale 
A dm inistracyjnym , każdodziennie, wyjąwszy 
dni św iątecznych.

W zór do deklaracji.
W sku tek  ogłoszenia z d n ia  . . . .  podaje 

niniejszą deklarację, iż podejmuje się w ciągu 
la t trzech  t. j. od  dnia 1 (13j Stycznia 1874 
r. do tegoż dnia i m iesiąca 1877 r .  dostawy 
nowych i konserwacji w użyciu będących u- 
tensylji przy Szlachtuzach m iejskich p o trze 
bnych i od wynagrodzenia n a  r s  1353 kop. 
81 */, wyraźnie rubli tysiąc trzy s ta  pięćdzie
s ią t trzy  kopiejek ośm dziesiąt jeden  i pól 
rocznie ustanowionego i odstępuję  procentów 
N. N. (wypisać literam i), poddając się wszel
kim obowiązkom i zastrzeżeniom  w w arun
kach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w kasie Głównej E k o n o 
micznej m iasta W arszawy vadium w ilości 
rs  135 i na  koszta  og łoszen ia  rs. 12 przy ni- 
uiejszem  załączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie w NN, pisa łem  
n ia  N. N.

(podpisać wyraźnie imie i  nazwisko.
W arszawo d. 14 (26) W rześnia 1873 r.

N . 1). 5859. M agistrat M iasta  W arszawy.
D nia 18 (30) P aździern ika  r. b. o godzinie 

12-tej w południe odbywać się będzie w sali l i 
cytacyjnej M agistratu  m iasta W arszaw y licyta
c ja  publiczna (in  p lus) na sprzedaż posesji m iej
skiej na  P rad ze  pod N r. 415g i 434 położonej, 
rozległości łokci kw. 10,009/ ’/g wraz z zabudo
waniami n a  niej znajduj ącemi się.

L icy tacja  odbyw ać się będzie g łośna i ro z
pocznie się od ustanow ionej cesy  jednego ło 
kcia kw. po rs 1 kop. 20 i za zabudow ania od 
rs. 1996 kop. 43.

N iestaw ający do licytacji m ogą sk ładać lub 
nadsy łać n a  ręae p. o. P rezyden ta  M iasta  w 
sali licytacyjnej M agistratu  w dniu do licytacji 
oznaczonym  do godziny 12 w południe dekla  
racje opieczętow ane, na  papierze stemplowym 
ceny kop. 70, podług podającego się n iżej wzo- 
rn ,w  których wyraz'nie literam i bez sk robań  
popraw ek i p rzekreśleń  w ypiszą oenę jednego 
łok c ia  kw , i sumę za zabudow ania.

O tw orzenie złożonych d ek la rac ji nastąp i za 
raz  po ukończeniu licytacji g łośnej.

P rzystępu jący  do licy tac ji pow inni p rzy  p ro 
śbie na  stemplu ceny kop. 70, ja k  również sk ła 
dający dek larac ją  dołączyć kw it kasy Głównej 
Ekonom icznej m. W arszaw y n a  złożone w tejże 
rad ium  w ilości rs.1,400 i na  koszta  ogłoszenia 
rs. 25 k tóre nieutrzym ującem u się p rzy  licytacji 
natychm iast zwrócone będą.

W arunki i p lan  sytuacyjny są do przejrzenia 
w W ydziale  A dm inistracyjnym  każdodziennie 
w yjąwszy dni świątecznych.

W tór do deklaracji
W  skutek ogłoszenia z dnia.... składam  n i

n iejszą deklarację  m ocą której obow iązuję się 
nabyć posesję miejską n a  P ra d ze  pod N r. 415g 
N r. 434 po łożoną m ającą rozległości 1 7 7 ,9 4  

saż: kub. czyli kw. łokci 10 ,00 9 /y ,,, ofiaru jąc za 
łokieć kw. po rs. N N . (wypisać literam i) pod
dając się wszelkim obow iązkom  i zastrzeżeniom  
w w arunkach licytacyjnych zamieszczonym. 
K w it n a  złożone w kasie Głównej Ekonom icznej 
m. W arszaw y rad ium  w ilości rs. 1400 i na  k o 
szta ogłoszenia rs. 25 p rzy  niniejszem z a łą 
czam.

S ta łe  moje zam ieszkanie w N N . pisałem  dnia 
.... M ca.... i roku.

(podpisać w yraźnie Im ię i N azw isko).
1 W arszawa d. 22 W rześn ia  (4  P a id .)  1878 r.

iV, it. 6170. Pisarz trybunatu Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do a r t. 682 K. P . S. wiadomo 
czyni iz na  żądan ie  F ran c iszk a  K arw ow skiego 
obyw atela w W arszaw ie pod N r. 2782b za
m ieszkałego a zam ieszkanie praw ne do tego 
in teresu  i ca łeg o  postępow ania subhastacyj 
nego u Ju łjh n a  Czajkow skiego A dw okata w 
W arszaw ie pod N r. 549» zam ieszkałego, 0- 
b ran e  m ającego, w poszukiw aniu sumy rs. 
2,000 z procentem  od d. 19 Czerw ca (1 L ipca) 

e 1859 r. liczącym się i kosztów od W alentego 
i L eokad ji z D obrow olskich  m ałżonków  
W olskich w łaścicieli dóbr ziem skich Dmosin 
z przyległościam i w okręgu B rzezińskim  gu- 
bern ji Petrokow skiej położonych, w tychże 
dobrach  zam ieszkałych protoknłem  ’̂ M ichała 
W acław a M arkiew ioza, K om orn ika przy T ry 
bunale Cywilnym w W arszaw ie w d. 7 (19) 
S tycznia 1870 r. sporządzonym j w drodze są 
dowej przymuszonego w ywłaszczenia zajęte i 
zaaresztow ane zostały

D O B R A  Z IE M S K IE
Hmosiit. w okręgu  i powiecie Brzezińskim  
gu b em ji dawniej W arszaw sk ie j obeenie P e 
trokow skiej. w gminie w łasnej Dm osiny pa- 
rafji Dm osin pod ju risdykcją  Sądu P okaja  w 
B rezin ie  a  kasą okręgow ą w Ł odzi położone, 
w łasną księgę hypoteczną m ające z fo lw arku  i 
Wsi D m osin oraz wsi Gózd. tudzież wedle wy
kazu hypotecznego z realności H am ern ia  i o- 
lea rn ia , k tó re  obecnie n a  domy- m ieszkalne są 
zam ienione sk ład a jący  się, a  wszystko w jednem  
kaw ale ziemi, żadną obcą własnością nie prze
dzielonym , oprócz drogi publicznej przez te- 
rUorjum dóbr p rzechodzące j, prawem  własności 
do w spółegzekw ow anych d łużn ików  W alen te 
g o  i L eoka !ji z D obrow olsk ich  m ałżonków  
W olsk ich  należące, zaś w dzierżaw nem  posia
daniu  M ikoła ja  W olskiego n a  la t sześć, po
czynając od dn ia  1 L ipca 1869 r. do tegoż dnia 
i m iesiąca 1875 r. za cene roczną rs . 3,000 za 
k on trak tem  urzędow ym  p rzed  M ichałem  Przy- 
sicckim  Rejentem  w W arszaw ie 4dnia 19 (3 1 ) 
L ip ca  1869 r. sporządzonym  wypuszczone. 
Stosownie zaś do p ro to k ó łu  A ndrzeja  B ia łec 
k iego  K om ornika w Łow iczu zam ieszkałego 
w dniu 21 L ipca  (2 S ierpn ia ) 1869 roku na 
żądanie Józefy -T ek li-A lek san d ry  trzech  imion 
W iłkęskiej panny doletniej W  Łow iczu zam ie
szkałej sporządzonego, zajm uje się d ob ra  na 
satysfakcję sumy rs. 6 ,000, p ro cen tu  i kosztów, 
zajęte  zostały na  trzyletn ie wydzierżawienie 
poczynając od d n ia  12 (24) C zerw ca 1870 do 
tegoż dn ia  i m iesiąca 1873 r . i term in  do li
cytacji oznaczony został na  dzień 1 (1 3 )  M aja 
1870 r. o godziuie 10 z ran a  w k an ce la rjt F e 
lik sa  Pulińskiego R ejen ta  w B rzezinach.

Zajm ują przybliżonej roz leg łośc i około włók 
m iary now opolskiej 47, w tej przestrzeni m ie
ści się lasu ig lastego około  włók 5 k tó ry  
sprzedany został w łaścicielow i sąsiedniej H a
merni Stępkow skiem u.

N a gruncie tych  dóbr są  |n as tęp u jące  zabu- 
wania.

1. Dom m ieszkalny (dw ór) z bali w węgieł 
zbudow any pod dachem  gontam i krytym  o 3 
kom inach m urow anych drew nianych wspartym 
z piw nicam i sklepionem i,

2. C ha łupa  z bali w stupy zbudow ana, pod 
dachem  słom ą krytyąi o jednym  kom inie m uro
wanym.

3. K lo ak a  z desek gontam i k ry ta  o jednem 
sedesie.

4. G orzeln ia m urow ana pod dachem  gontem  
krytym  o dw*ch kom inach  m urow anych z 
kom pletnym  aparatem  „P isto rju sza” k tóry  
ma być własnością M arcina W ojciechow 
skiego,

5. Chlew y z jbali v  słupy zbudow ane, gon
tam i kryte .

6. B udynek z bali w słupy zbudow any pod 
dachem  gontam i krytym .

7. S tudn ia przy gorzeln i balam i cembrow&na 
z pom pą.

8. M ost drew niany na  rzece Rawce.
9. D om ek drew niany z bali w węgieł zbudo

wany pod dachem  gontam i krytym  z jednym  
kom inem  murowanym.

10. O bora  z bali w węgieł zbudow ana gon
tam i k ry ta ,

11. D zw onek n a  s łupku  drew nianym .
12. O w czarnia m urow ana słom ą kryta.

13. Sp ichrz z bali w węgieł zbudow any sło 
mą kryty  z okapam i z gont.

14. S todo ła o dw óch k lepiskaoh z bali w 
słupy  zbudow ana słom ą k ry ta .

15. O bora  i s ta jn ia  m urow ana słom ą kryta .
16. M łyn wodny o trzech  g ankach  z bali w 

węgieł zbudow any przy którym  śluzy drew nia
ne i przybudow anie z bali w węgieł służące 
na  m ieszkanie d la  m łynarza, gon tam i k ry 
te  o jednym  kom inie murowanym  do tego 
przybudow any je s t ku rn ik  z desek gontam i 
k ry ty .

17. Zabudow anie z bali w słupy zbudow ane 
gontem  k ry te.

18. C hlew ek z bali w słupy zbudow any, 
trzciną k ryty .

19. C h a łu p a  z bali w w ęgieł zbudow ana 
słom ą k ry ta , e  jednym  kom inie m urow a
nym.

20. C ha łupa  w pruski m ur postaw iona, o 
jednym  kom inie m urow anym  słom ą kryta.

21. S uszarn ia  z bali w słupy zbudow ana 
dranicam i k ry ta .

22. C ha łupa  z bali w węgieł zbudow ana sło
m ą k ry ta , o jednym -kom inie m urow anym .

23. Chlew a b a li w słupy zbudow any słom ą 
kryty .

24. C hałupa z bali w w ęgieł zbudow ana, 
słom ą k ry ta  o jednym  kom inie m urowanym i
< 25. O b ó rk a  z b a li w slupy zbudow ana słom ą 
kry ta .

26. C h a łu p a  z b a li w węgieł zbudowana, 
słom ą k ry ta  o jednym  kom inie murowąnym.

27. D o %  z b a li w w ęgieł zbudowany, słomą 
k ry ty , o dwóch kom inach  m urow anych.

28 . Karczma z bali w węgieł zbudowana, 
gontem  kryta, o dwóch ^kominach murowa
nych.

29. P a rsk  w ziem i u rządzony.
30. Kuźnia z ba li w słupy zbudowana, dra

nicami kryta, o jednym  kominie murowa
nym.

Z inw entarza żyw ego znajduje się ty lko  ko 
ni fo rnalsk ich  sz tu k  22.

M artw y zaś je s t  tak i:
1. M łockarn ia  fab ryk i E w an sa  z muueżem

na zew nątrz stodoły  urządzonym .
2. S ieczkarn ia  tejże fabryk i.
3. W ozów  n a  żelaznych i drew nianych o- 

siach 8.
4. P ługów  10.
5. B ro n  drew nianych  20
6 . R a d e ł dwa.
G ótow u,dochody są takie .
a )  K aro l M alczew ski z p rop in ac ji p łac i

rocznie rs. 400.
b j  S łow iński Jó z e f  z m łyna rs. 450.
c) W ojciechow ski M arcin  z gorzelni rs. 60.
W ysiew  roczny je s t następujący: pszenicy 

korcy 90, żyta 260, owsa 200, jęczm ien ia  60, 
grochu 30, kartofli 500,buraków  sadzi się o k o 
ło  m órg 40.

O bszerniejsze op isan ie powyż zajętych i z a a 
resztow anych d ó b r zn a jd u je  się w akcie  za ję 
cia u sprzedażą k ieru jącego  J u l ja n a  C zajkow 
skiego A dw okata  w W arszaw ie pod Ai 549o. 
zam ieszkałego, zaś z ląo r  ob jaśn ień  i w arunki 
sp rzedaży  w K an ce la rji f i s a r z a  T rybunułu  tu 
tejszego złożony, p rze jrzany  być m oże.

Z ajęcie w k o p jach  doręczone:
1. Ignacem u G rabow iczow i W ójtow i guiiny 

D m osin, we wsi D m osin powiecie B rzezińskim  
urzędującem u n a  ręce własno, w obecności 
Ignacego  Offeiiburga P isa rz a  tejże guainy.

2. W ik torow i Ś losąrskiem u P isarz-.w i Sądu 
P oko ju  w B reziniu urzędująeem u n a  ręce 
własne.

Obndwom d. 10 (22) S tycznia 1870 r .
W niesiono do księgi w ieczystej dó b r D m osin 

w W arszaw ie d. 7 ( i 9) S tycznia 1870 r . ,  zaś 
w dn iu  dzisiejszym  do Księgi zaaresz to w ań  w 
K an ce la rji T ry b u n a łu  tutejszego na  te n  c e l  u- 
triym yw anej, wpisauoni zostało .

P ierw sza  publikacją  zbioru objaśnień  i ,  wa
runków  sprzedaży, odbędzie się na  ja w n e j au- 
djeucji T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie  
przy ulicy D ług iej pod Aś 549 p o siedzen ia  «we 
odbyw ającego o godz. 10 z r a n a , w W y d z ia le  I 
d -3 1  M arca  (1 2 ,K w ietn ia) 1872 r.

S przedażą  kierow ać będzie Ju lja n  C zajkow 
sk i A d w o k at którego zam ieszkanie je s t wyżej 
w skazane.

W arszaw a d. 28 Stycz. (9 L u teg o ) 1870 r.
R adca D woru Z górsk i.

W ywieszono n a  tab licy  w sali ustępow ej T ry 
b unału  Cywilnego w W arszawie.'

W arszaw a d. 28 Stjjez. (9 L u tego ) 1870 r.
R adca D w oru Z górski.

N astępnie po odbyciu trzech  ogłoszeń zbioru  
o b jaśn ień  i w arunków  sprzedaży z d. 31 M arca 
(12  K w ietn ia), 1 4 (2 6 ) Kwietnia, i 28 K w ietn ia 
(1 0  M aja) 1870 r. T ry b u n a ł Cywilny W ar
szawski wyrokiem  w tym ostatnim  dniu  w yda
nym, term in  do przygotow aw czego p rzy sąd ze
n ia  dó b r ziem skich D m osin na  d. 29 M aja  (10 
C zerw ca) 1870 r . oznaczył w którym  p rzygoto
wawcze -przysądzenie odbyło się i dobra  D m o 
sin tym czasow o A dw okatow i C zajkow skiem u 
za sumę rs. 7,500 przysądzone zostały. P o  pra- 
woinocnem rozsądzeniu wyrokiem  R ządzjjcego 
Senatu  z d . 17 (29) i 18 (3 0 )  M arca  187 1 
sporów  przeciw ko postępow aniu p o p rzed za j\ce -  
mu przygotow aw czo przysądzenie, T ryłbunał 
Cyw ilny W arszaw ski w yrokiem  llacyjnym  w d. 
16 (28) C zerw ca 1870 r  , term in  do o sta te c z n e 
go przysądzen ia subhastow anych dó b r nn -d. 30 
L ipca  ( i i  S ierpn ia ) t . r .  wyznaczył k tó ry  s,pełzł 
bo* sku tku , z powodu sporów  o taksę. Gdy 
w szakże sp ó r ten  rozsądzony z o s ta ł wyrok iem 
Sądu A pelacyjnego jeszcze z d n ia  28 L ip c a . (9 
Sierpnia} 1 8 7 1 r. a  mimo to ek strahen t dala ze- 
go popieraniu  sprzedaży zan iecha ł, T ry b u in a ł 
Cywilny W arszaw ski wyrokiem z d . 6 (18) G ,ru
dn ia  1871 r . wierzycielkę P au lin ę  z A ugste jn  ów 
R ośsiszew ską S tanisław a Rościszewskiego R  e 
jenta K ance la rji Z iem iańskiej w W arszaw ie 
m ałżonkę razem  z nim w W arszaw ie pod . \ i  
393 zam ieszkałą , do takow ego podstaw ił, a  nsi- 
stępnie w yrokiem  z ilaeji Pauliny I ło śc isz sw - 
skiej W d. 20 S tyczn ia  (1  L utego) 1872 r . wy
danym , now y term in  do ostatecznego przysą
dzen ia  tychże dóbr w d. 8 (2 0 ) M arca 1872 r. 
godz. 10 z ran a  wyznaczył. T erm in  ten odbę
dzie się  w W ydziale I  T ry b u n a łu  Cywilnego 
g u b em ji W arszaw skiej w miejscu zw ykłych j e 

go posiedzeń w W arszaw ie przy ulicy Długiej 
pod Aś 549 a  licy tac ja  w tym term inie ro zp o cz
nie się od sumy rs. 23,916 k. 40 ja k o  2/ ,  części 
szacunku taksą biegłych w ynalezionego.

S przedażą  imieniem P au liny  Bościszewskiej 
dyrygow ać będzie T eo d o r Fościszew ski Obroń 
ca b. R ady  S tanu A dw okat w W arszaw ie pod 
JV» 608 zam ieszkały, u k tórego taż  P au lin a  Ro- 
ściszewsku zam ieszkanie praw ne sobie obrału.

Na vadium  złożyć po trzeba sumę rs. 2,000.
W arszaw a d. 25 Stycz. (6 L u tego) 1872 r.

R . L inow ski.
Gdy ani ten  term in  ani naznu:zony w d. 4 

L ipca  1872 r. nie przyszedł do sku tkn  i Rości- 
szewska subhastacji zaniechała , przeto podsta
w ił się do dalszego popieran ia  subhastacji T e 
od o r P e łk a  i term in  wyznaczył na  d. 11 (24) 
W rześn ia  1872 r. lecz i gdy ten term in  nie o d 
był podstaw ił się K azim ierz F ilipow ski lecz i 
ten  subhastacji zaniechał przeto w jego miejsce 
podstaw iła  się J u lja  T oporska  • term in do o- 
sta tecznego przysądzenia był w y zn a c z o n y 'f la  
dzień 8 (2 0 ) S tycznia 1873 r. T erm in ten  j e 
dnak znów nie przyszedł do sk u tk u  i d la  tego 
T ry b u n a ł Cywilny w W arszaw ie wyrokiem w 
tymże dniu wydanym do dalszego popierania 
subhastacji dóbr D m osin podstaw ił A nnę 
Chm ielewską w W arszaw ie pod Aś 1292 zam ie
szkałą  i te rm in  do ostatecznego przysądzenia 
tychże dóbr na  d. 1 (13) M arca 1873 r. wyzna- 
ozył. N astępnie do spraw y tej przyłączył się 
J a n  W ilkęski i d la  tego obeenie su bhastac ja  
dó b r Dmosin pop ieraną  je s t aa  żądan ie A nny 
C hm ielew skiej w poszukiwaniu sumy rs. 2,157 
kop. 69 z procentem  zaległym  oraz na żądanie 
J a n a  W ilkęskiego urzędnika w W arszaw ie 
pod Aś 1429 zam ieszkałego w poszukiw aniu su 
my rs. 588 z procentem  i kosztam i,obaj ekstra- 
henei zam ieszkanie praw ne obrane m ają u 
Ignacego Piędzickiego P a tro n a  w W arszawie 
pod As 556 zam ieszkałego.

S przedażą dyrygow ać będzie Ignaćy Piędzi- 
cki P a tro n  pod Aś 556 zam ieszkały u którego 
zbiór objaśnień i w arunki licy tacyjne mogą być 
przejrzane.

W  torm iuie więc powyższym w d. 1 (13) 
M arca  1873 r. o godz. 10 r a n o i  za przyw oła
niem spraw y z wokandy subhastacy jnej, licyta 
cja dóbr Dm osin odbywać się będzie na jaw nej 
audjencji T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie 
pod Aś 549 w W ydziale I  i zacznie się od su
my rs. 23,916 k. 40 jak o  2 j  części szacunku 
tak są  biegłych w ynalezionego.

V adium  wym agane je s t  w sum ie rs, 2,000.
W arszaw a d. 22 Stycz. (3 L u te g o ' 1873 r.

R. L inow ski.
P o  spełzłym  powyższym term inie subrogow a- 

li się kolejno  do pop ieran ia  subhastacji dóbr 
D m osin J a n  W ilk ę sk ', D om inik  A y, T eodor 
P e łk a , i T e k la  Bukow ska, lecz gdy ta  osta tn ia  
term inu osta tecznego przysądzenia na d. 4 (16) 
W rześnia 1873 r. w yznaczonego u ieodbyła 
przeto T ry b u n a ł Cywilny w W arszaw ie wyro 
kam i jednym  z d. 5 (17) W rześnia 1873 r. d ru 
gim z d. 1 (1 3 ) P aździern ika  do dalszego po
p ieran ia  subhastac ji dóbr Dm osin w miejsce 
B ukow skiej podstaw ił A nnę Chm ielewską i J a  
na  W ilkęskiego w ierzycieli hypotecznych i n o 
wy term in  do ostatecznego przysądzenią na  d. 
13 (25 ) L istopada 1873 r. O becnie zatem  su b 
hastac ja  dóbr Dm osin p óp ieraną  je s t na  żąd a
nie A nny Chm ielewskiej panny z w łasnych fun
duszów utrzym ującej się w W arszaw ie  pod Aś 
1292 zam ieszkałej w poszukiw aniu sumy rs. 
1,800 z procentem  od dnia 1 L ipca u. s. 1873 r . 
oraz na żądanie J a n a  W ilkęskiego U rzędnika 
w W arszaw ie pod ,Aś 1429 zam ieszkałego w 
poszukiw aniu sumy rs. 588 z procentem  od d. 
21 M arca (2 K w ietnia) 1873 r. obojga wierzy
cieli hypotecznych zam ieszkanie praw ne u Ig n a 
cego P iędzickiego P a tro n a  pod Aś 556 w W a r
szawie obrane m ających.

L icy tac ja  odbyw ać się będzie na audjencji 
T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie pod Aś 
549 w d. 13 (25) L istopada 1873 r. o godz. 10 
rano  i zacznie się od sumy rs. 23,916 k. 10 j a 
ko i/ i  części szacunku tak są  b iegłych w ynale
zionego.

V adium  wym agane je s t rs. 2,000.
W arunki p rzejrzane być m ogą w K an ce la rji 

P isa rza  T rybunału  oraz w K ance la rji Ig n a c e 
go Piędzickiego P a tro n a  pod Aś 556 w W a r
szawie.

W arszaw a d . 7 (19) P aźd z ie rn ik a  1873 r,
R . L inow ski.

N . L>. 6163. P isa rz Trybur&łu Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do a rt. 682 K. P .  S. w iadom o 
czyni, iż na żądanie sukcesorów  jakoto:

1. Id y  z Petzoldów  Szulc E dw arda; Szulc 
piw ow ara żony, w asystencji i za upow ażnie
niem  męża czyniącej, czyli obojga m ałżonków  
Szulc, we wsi Jaw orn iku , powiecie B endiń- 
skim. /

2. B e rty  z Petzoldów  E dm unda K nntke fa 
b rykan ta  sukna żony, w asystencji i za upo
w ażnieniem  męża czyniącej, czyli obojga m ał
żonków K notke w mieście Tom aszow ie, okręgu 
B rzezi ńskim zam ieszkałych a  zam ieszkanie p ra 
wne do tego in teresu  i ca łego  postępow ania 
subhastacyjnego u A ndrzeju  W olf O brońcy 
przy  Senacie,_w W arszaw ie pod  N r. 47 l f  za" 
m ieszkalego obrane  m ających, w poszukiw aniu 
sum: dla id y  z Petzoldów  Szulc E d w ard a  Szulc 
żony rs. 3085 kop. 5 z procentem  5 od d. 5 
Lutego u . s. 1865 liczącym  się z m ożnością p o 
trącen ia  rs. 1411 kop. 33 i dla B erty  K notke 
E dm unda K notke żony rs. 3085 z p rocen
tem po 5 * /0 od d. 5 L u tego  n. s. 1865 i .  liczą
cym się z m ożnością po trącen ia  kw oty rs. 1265 
kop. 5 tudzież kosztów od W ilchelmu P etzo ld  
w łaściciela osady fabryqzuej N iebrów  w p o 
wiecie Brzezińskim  położonej, tam że zam ie
szkałego, protokółem  Jó z efa  K urm an K om or
n ika  przy T ryb u n a le  Cywilnym w W arszaw ie 
na  d. 1 (1 3 )  S ierpnia 1872 r. spisanym, w d ro 
dze sądow ej przym uszonego wywłaszczenia za
ję tą  i zaaresztow aną została:

O sada fabryczna sukna N iebrów  w parafji 
E w angielickiej Tom aszów , gminie, Ł azteka , w
powiecie Brezińskiin, guberu ji W arszaw skiej 
daw niej a  obecnie P etrokow skiej, na  gruncie 
czynszowym z którego op łaca  się rocznie czyn
szu do dominium d ó b r Tom aszów  rs. 248 kop. 
5 8 pod ju risdykcją  S ąd u  P o k o ju  w B rezinie 
po łożona, poszukiw anem i wierzytelnościam i h i
potecznie obciążona, prawem wieczystej dzier
żaw y do egzekw owanego dłużn ika W ilhelm a 
P e tzo ld  należąca i w tegoż posiadaniu  zo s ta ją 
ca, przybliżonej rozległości g ru n tu  około  m or
gów 30 prętów  100 m iary now opolskiej mieć 
m ogąca, na  której sto ją  następujące: 

Zabudow ania.
1. D om  m ieszkalny parterow y z fa e ja tą  m u 

row any, z piw nicą sklepioną dachów ką kryty, °  
jednym  kominie murowanym.

2. D om  parterow y, z drzew a w węgieł p o s
taw iony , gontem kryty o jednym  kom inie m uro
wanym m ieszczący w sobie p rasę  do sukna.

3. S uszarn ia  sukna m urow ana z cegły i k a 
m ienia parterow a dachów ką karp iów ką k ry ta  o 
jednym  kominie m urow anym .

4. O gródek kw iatow y i w inogronowy og ro 
dzony od fron tu  parkanem  m urow anym  a  °d  
ty łu  drewnianym , w którym  je s t a ltan a  dro- 
w niana deskam i kryta.

5. M łyn w odny z drzew a, gontam i k ryty , °  
jednym  kominie m urowahym i jednem  kole 2 
m echaniką kom pletną, drugie koło zepsute, 
p rzy  nim przybudow ana s ta jn ia  z drzew a, g o n 
tam i k ry ta .

6 . O bora  z drzew a, gontam i k ry ta .
7. S to p a  z drzew a deskam i kryta.
8 . Chlew y z drzew a deskam i kryte .
9. Chlew ik z drzew a deskam i k ry ty .
10. P a rk a n  frontow y z desek .
11. G ołębnik  z  drzew a na polu, deskam i

kry ty -
12 . K loaka z drzew a gontam i k ry ta  o dwocn

sedesach.
13. R atszul drew niauy do robienia kół w o

dnych .
14. Ogród owocowy mieszczący drzew 

sz tuk  10.
15. O gród owocowy bez ogrodzenia m iesz

czący drzew  wiśniowych sztuk 100 i jab łonk i 
dw ie.

16. S tudnia drzewem cem browana.
17. M ost z drzew a z barjeram i-
18. Fo lusz z podstrzygaln ią z facjatam i mu

row any z cegły i kam ienia, gontam i k ryty  o j e 
dnym kom inie murowanym.

19. Zabudow anie z drzew a w w ęgieł gon ta
mi kryte obejm ujące parn ie  do k ó ł.

20. O bórka z drzew a w słupy  deskami 
k ry ta .

21. Chlewik z drzew a deskam i kryty.
22. K loaka z drzew a gontam i k ry ta  o dwóch 

se desach.
23. D ekatuza  i suszarnia Szyszek m urow ana 

z cegły dachów ką k ry ta  o jednem  kominie mu- 
ro  wanym.

24. Chlew ek z drzewa, chróstem  n a 
k ry ty .

25. Ram drew nianych do rozw ieszania 
sukna 3.

26. S todo ła z drzewa na  podm urow aniu z 
kam ienia w węgieł postaw iona, gontem  kryta o 
jednem  klepisku.

27. Szopa z drzew a w słupy na  podm urow a
n iu  z kam ienia rogow izną k ryta, staw  zary 
biony.

Oprócz tego w zajm ow anej osadzie znajdu ją  
się różne sprzęty do fabrykacji sukna s łu 
żące.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i . z a 
aresztow anej n ieruchom ości znajduje się w 
akcie zajęcia u  sprzedażą k ierującego A ndrze
ja  W o lf  O brońcy p rzy  Senacie w W arszaw ie 
pod N r. 47 l f  w W arszaw ie zam ieszkałego, zaś 
zbiór ob jaśn ień  i w arunków  sprzedaży w 
kancelarji P isa rza  T ry b u n a łu  tu tejszego w 
W ydziale I  z łożony, p rze jrzany  być może.

Z ajęcie  w kop jach  doręczono:
1. W . W iktorow i S losarskiem u, P isarzow i 

Sądu P o k o ju  w B rezinach  w tem że mieście 
urzędującem u, na ręce  własne.

2. Janow i W iklewiczowi W ójtow i gminy 
Ł aziska w osadzie U ja z d  urzędujęcem u n a  ręce 
w łasne.

Obudwom d. 5 (1 7 ) W rześnia  1872 r.
W niesiono do księgi wieczystej powyż zaję

tej i zaaresztow anej osady w W arszaw ie d. 12 
(2 4 )  W rześnia  1872 ro k u  zaś w dniu dzisiej
szym do księgi zaaresz tow ać w K ance la rji 
P isa rz a  T ryb u n a łu  tutejszego n a  ten cel u trzy 
mywanej wpisanem zostało .

P ierw sza p u b likacja  zb ioru  ob jaśn ień  i wa
runków  sprzedaży odbędzie się na  jaw nej au 
djencji T ry b u n a łu  C yw ilnego w W arszaw ie 
w miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy D łu 
giej pod N r. 549 w W arszaw ie, o godzinie 10 
z ran a , w W ydziale I ,  dnia 13 (2 5 ) L istopada
1872 roku.

S przedażą k ierow ać będzie A ndrzej W olf 
O brońca przy  S enacie którego zam ieszkanie 
jest wyżej w skazane.

W arszaw a d. 25 W rześ . (7 P a ź d .)  1872 r .
R om an' Linow ski.

W ywieszono na  tab licy  w sa li ustępow ej 
T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 25 W rześ. (7 P a ź d .)  1872 r .
R . L inow ski.

P o  odbyciu w dniach 13 (2 5 )  L istopada 1872 
r., 27 L istopada (9 G rudnia) t. r. i l l  (2 3 ) G ru
dnia t. r . trzech  publikacji zb ioru  objaśnień  
w arunków  sprzedaży osady fabrycznej Niebrów 
T ry b u n a ł Cywilny w W arszaw ie wyrokiem w d. 
11 (2 3 ) G rudnia 1872 r . zapadłym , term in do 
przygotow aw czego przysądzen ia  rzeczony ch 
dóbr na dzień 12 (24) S tyczn ia  1873 r. godz. 
10 z ran a  w yznaczył, k tó ry  odbędzie się w 
miejscu zwykłych posiedzeń rzeczonego Try- 
bynału  w W ydziale I-ym  w W arszaw ie pod L . 
549. L icy tacja  w term inie przygotowawczego 
przysądzenia rozpocznie się od sumy rs . 2 ,5 0 0  
jak o  szacunku przez popierającego  sprzedaż 
podanego.

W arszaw a d. 18 (30) G rudnia 1872 r.
R. Litiowski.

P o  odbyciu w powyższym terminie, to  je s t w 
d. 12 (24) Stycznia 1873 r .  przygotowawczego 
przysądzenia powyższej osady fabrycznej N ie
brów, T ry b u n a ł Cywilny w W arszaw ie wyro
kiem z d. 1‘2 (24) S tycznia 1873 r. zapadłym , 
termin do ostatecznego przysądzen ia tejże o- 
sady na  dzień 16 (28) K w ietnia 1873 r. godzi
nę 10 z rana w W ydziale I  tegoż T ryb u n a łu  
pod N r. 549 w W arszaw ie posiedzenia odby
wającego wyznaczył, w którym  to term inie l i 
cytacja od sumy rs. 14,460 jak o  dwóch trzecich 
części szacunku tak są  biegłych wykrytego ro z 
pocznie się.

W arszaw a d. 19 (3 1 ) M arca 1873 r.
R . L inow ski.

Ponieważ powyższy term in ó lta tecznego  przy- 
ądzenia na  d. 16 (28) K w ietnia 1873 r. nie 

przyszedł do skutku, przeto  T ry b u n a ł Cywilny 
w W arszaw ie wyrokiem  z d. 7 (1 9 ) S ierpnia z 
illacji zapadłym , nowy term in do ostatecznego 
przysądzenia osady fabrycznej N iebrów  na  d.
3 (15) W rześnia 1873 r . godzinę 10 z ran ą  w 
W ydziale I  T rybu n a łu  wyznaczył, w którym  to 
terminie licy tacja rzeczonej osady od p o prze
dnio oznaczonej sumy rs. 14,460 rozpocznie się.

W arszaw a d. 9 (21) S ierpnia 1873 r. 
w z. G rabiński Sekr. T rybunału .

Gdy i ten ostatn i term iu ostatecznego p rzy
sądzenia nie przyszed ł do sku tku , przeto  T ry b u 
n a ł Cywilny wyrokiem  w d. 6 (18) W rześnia
1873 r. z illacji zapadłym , now y termin do o sta 
tecznego przysądzenia osady fabrycznej Nie 
brew  na  d. 26 W rześnia (8 P aździern ika) 1873 
r. godzinę 10 z rana w W ydziale I  T rybu n a ł*  
w yznaczył, w którym  to  term inie licytacja rze
czonej osady od poprzednio oznaczonej sumy

< rs. 14,460 rozpocznie się.
W arszawa d. 10 (22) W rześnia 1873 r.

R . Linow ski.
Poniew aż i ten  jeszcze term in ostatecznego 

przysądzenia nie przyszedł do sku tku , p rze to  
T ry b u n a ł Cywilny w W arszaw ie wyrokiem z d . 
28 W rześnia (10  P aźd z ie rn ik a) 1873 r. z I la -  
cji zapadłym  nowy term in do ostatecznego 
przysądzenia osady fabrycznej N ebrów  n a  d. 
5 (17) L isto p ad a  1873 r. godz. 10 z ran a  w 
W ydziale I  T ry b u n a łu  wyznaczył, a  zarazem  
szacunek tejże osady fabrycznej N iebrów  o >/4 
część obn iży ł i od dwóch trzecich obniżonego 
szacunku to je s t od sumy rs . 10845 sprzedaż 
postanow ił, od tej więc sumy lioytacja w te rm i
nie ostatecznego przysądzenia rozpocznie się.

W arszaw a d. 3 (15) P aździern ika  1873 r.
R . L inow ski.

N. D - 6122. P isarz Trybunatu Cywilnego 
w Kaliszu.

W  zastosow aniu się do art. 682 K. P . S. w ia
domo czynimy, iż na żądauie H enryka H ausen , 
tudzież Jó zefa  Fuch* handlujących w mieście 
K aliszu zam ieszkałych, i zam ieszkanie praw ne 
do obeeuego przedm iotu u swego O brońcy Ig n a 
cego Jab ło ń sk ieg o  P a tro n a  T ry b u n a łu  Cyw il
nego w K aliszu, tam że zam ieszkałego subha- 
stację dóbr Paw łów ka prow adzącego obranem  
m ających, w poszukiw aniu sumy rs . 4773 k . 48 
z procentem  i kosztam i od L udw ika C zerniak  
jako w łaściciela obdłużonych dóbr Paw łów ek i 
tam że w okręgu K aliskim  zam ieszkałego p rzy
padającej; zajęte  zostały w drodze przym uso
wego wyw łaszczenia, pro tokółem  A ndrzeja  Lu- 
binkowskiego K om orn ika przy T ry b u n a le  K a 
liskim w dn iu  26 Czerwca (8  L ip c a )  rozpoczę
tym, a dnia 1 (13) L ipca  1871 r . ukończonym .

D O B R A  Z IE M S K IE
P a n ł ó w e k ,  część I , z wsi i folw arku P a- 
włówek, o raz fo lw arku  Czajków z przyległoś- 
ciam i złożone, w powiećie i O kręgu K aliskim

położone, k tóre granibzą na wschód s ło ń ca  z 
dobram i K okanin  i M ajków , na  południe z do 
bram i M ajków , na  saćhód z d o b ra n i Pawłówek 
częścią 11-ą i I I I - ą ,  na północ z dobram i P ie- 
trów , Russów, P oklinków  i K okan in .

B udow le są tu  następujące:
D w ór piętrow y t  p itrn icain i masiv m urowany 

z o ranżerją , dachów kń ‘ blachą k ryty , pokoi 11 
obejm ujący, przed dWorom okóln ik  kląbow y, 
a  za dworem ogród bWocowy i warzywny, k u r
n iki i chlewy o piętrze, fundam enta m urow ane 
pod zabudow ania fo lw arczne, k loaki, karm niki 
dla trzody, dzw onek na  słupie, o b o ra  z drzewa, 
ow czarnia m urow ana, szopa do porządków , 
s to d o ła  o dwóch klepiskach, s ta jn ia  i wozow
nia  częścią z rnuru, a  częścią z drzew a staw ia
ne, dom czw oraki i dWa uomy dwojaki z d rz e 
wa w połowi* uwłaszdzone, koszary d la  służby 
dw orskiej o 10 sta n c jic h  z drzew a, chlewy o 
10 przedziałach  i kuźnia w strychulec, ceg iel
n ia  z piecem  i szopą.

N a folw arku Czajków:
Dom dw ojaki w strychulec, ow czarnia z su 

rówki, s to d o ła  o dwóch k lep iskach , a  d ruga o 
jednym  klepisku, studn ia ocem brow ana.

W łościanie uwłaszcżeui m a ją  służebności hy- 
potekow ane. O bszernóść gruntów  folw arcznych 
klassy I -e j ,  I i - e j  i I l t - e j  wynosi oko ło  włók 
31, w k tó rych  łąk i je s t  około mórg 8 i pastw i
ska  Niezwiady zwanego około mórg 42, dróg i 
nieużytków  około mórg 15.

Inw en tarz  żywy i m artw y zaję to  ja k  p ro to 
k ó ł togoż zajęcia obejtnuj*. P odatków  z tych 
dóbr sp ła ca  się co tocżn iep o  rs. 472 k. 66, k tó 
re są w posiadaniu saihego w łaściciela L udw i
ka C zerniak .

Szczegółowy opis dóbr powyższych obejm uje 
p ro tokół za jęc iau p o p ie ra jące g o  sprzedaż Ig n a 
cego Ja b ło ń sk ieg o  P a tro ń a  T ryb u n a łu  Cyw il
nego w K aliszu pozostający , zaś zbiór objaś- 
n jeń  i w arunki sprzedaży, ta k  u tegoż P atrona , 
lako też w kancelarji P isarza  T rybunału  przej
rzane być moż*;

A k t zajęcia wyż z d a ty  pow ołany doręczonym 
został w kopjach A uiuniunui Rychlow skieaiu 
P isarzow i Sądu P oko ju  w K aliszu, A lek san d ro 
wi Rodke W ójtow i gm iny Tyniec w dniu 28 
L ipca  (9 S ierpnia), a Ludw ikow i C zerniak  ja  
ko ustanow ionem u dozorcy w dniu 31 L ipca 
(12 S ierpn ia) 1871 r.

Poczem  ak t rzeczoriy w d. 6 (18 ) S ierpn ia  r. 
b. do właściwej księgi wieczystej wniesiony, a 
pod dniem dzisiejszym w biórze P isarza  T ry b u 
nału  zarejestrow anym  został.

Sprzedaż dóbr tak  zajętych odbędzie się na 
jnwnaj audjencji T rybu n a łu  Cywilnego w K a
liszu i tam te  pierwsze ogłoszenie w arunków  tej 
sprzedaży nastąpi w d. 5 (17 ) Października 
1871 r . po godz. 10 Z ran a .

K alisz d. 19 (3 1 )  S ierpnia 187 I r.
A sesor K olegialny, J .  M igórski.

P o  dopełn ien iu  trzech publikacji warunków 
sprzedaży a mianowicie w dniach  5 (1 7 ) 19 (31) 
P a ź d z . tudzież 2 (14) L istopada 1871 r . wyro
ki em T rybunału  w tym że ostatnim  dniu wyda
nym , term in  do tem czasow ege przysądzenia 
d óbr P aw łów ka na d. 30 L istopada (12  G ru
d n ia )  1871 r. o godz. 10 z ra n a  na audjencji 
T ry b u n a łu  wyznaczonym zosteł. W yrabiający 
sprzedaż za te dob ra  sum ę rs. 10,000. V adium  
w sumie rs. 1,500 ma być żłożóuem.

W yrokiem  T rybunału  na  dniu 30 L istop . (12 
G ru d n ia ) 1871 r  wydanym po oddaleniu spo
rów  dobra Paw łów ek  temczasowie nu własność 
P a tro n a  Ja b łońsk iego  za sumę rs. 10,000 zasą
dzono, a terrain  do  osta tecznej sprzedaży na d. 
14 (26) Stycznia 1872 r. o godz. 10 z rana  
przed T rybunałem  tutejszym  oznaczono, gdy 
przecież term in ten  do Skutkn n iećoszedł, 
wyrokami Sądu A pelacyjnego w dniach 2# S ty
cznia (10  L utego) i 9 (21) M arca 1871 r. za- 
padłem i, w szelkie spery  oddalono, wyrokiem 
przeto T rybunału  na d. 18 (8 0 ) K w ietnia t. r. 
wyzanym, nowy term in do ostatecznego przysą
dzenia dobr Paw łów ka n a  d. 23 M aja (4 C zer
wca) 1871 r. godzinę 10 z ran a  oznaczonym  
zo s ta ł.

Gdy zaś i ten term in przeszkodzonym  został 
a  przeizkody  te wyrokiem T rybunału  na  d. 11
(23) M aja 1872 r. tudzież wyrokami S ądu A p e 
lacyjnego na  (lniu 29 C zerw ca (11 L ip c a )  1872 
r. i R ządzącego S enatu  na dn iu  1 (1 3 ) M aja 
1873 r. zapadłem i zostały. W yrokiem  przeto 
T rybunałuna  <t. 1 (1 3 )  Czerw ca ». b. wydanym 
term in  do ostatecznego dóbr Paw łów ka przy
sądzenia n a  d. 17 (2 9 ) L ipea r .  b. o godz. 10-tej 
z ran a , oznaczonym  zastał.

A  gdy i ten  term in  niedoszedł, po oddale
niu zatem ostatn iego sporu w yrokiem  R ządzą
cego Senatu  na d. 5 (17) W rześnia r. b. zap a 
dłym, nowy term in  do osta tecznego przysądze- 
uia d óbr Paw łów ka wyrokiem  T rybunału  na 
dniu 2 (1 4 )  P aźd z ie rn ik a  r. b. wydanym na d. 
13 (25) L is to p ad a  r  b. godz. 10 z raiła na au
djencji T ry b u n a łu  je s t pznaczonym . W  tym 
więc dniu ta  przodaż niezaw odnie uastąp i. L i 
cy tacja  rozpoczynać się będzie od sumy rs. 
37,866 kop. 66 w gotdwiźnie.

K alisz d. 2 (14) P aździern ika  1873 r. 
P isarz  T fybum ilu , Skoozyński,

5L' N. D . 6196.
P odpisany P a tro n  przy T rybunale  Cywilnym 

w W arszaw ie w temże unieście p o d  N r. 310 za
mieszkały zawiadamiał i ogłasza, iż n a  p o d sta 
wie wyroków T ry b u n a łu  Cywilnego w W arsza
wie jednego w dniu 5 d l7 )  P aźd z ie rn ik a  1872 
r. zapadłego dział m ają tku  ruchom ego i n ie ru 
chomego po niegdy D jjm itrze K oblewskim , p o 
zostałego, oraz oszacow anie i sp rzedaż m łyna 
wodnego we wsi G a llo w ie  w powiacie G jirno- 
K alw aryjskim  guberu ji W arszaw skiej p o ło żo 
nego ro z p o rz ą d z a ją c ^ * , drugiego z d. 26 G ru
dnia (7 S tycznia) l87S|/3 r . opin ją n iepodziel
ności oraz oszacowanib rzeczonego m łyna za 
tw ierdzającego, ob*dw)óch. z powództwa. K aro 
liny F ranciszki dwóch :imiou z Ceglarskich K o- 
blewskiej p» Dymitrze) Koblewskim  p ozosta łe j 
wdowy we wsi Gałkowjie powieeio G órno-K al- 
waryjskim zam ieszkałej.

p r z e c i w k o :
1° Kazim ierzowi M ieczkowskiemu obyw ate

lowi jak o  przydanem u.opiekunow i Salom ei L u 
dwiki, Teressy A poloitji, F ranciszki W iktorji, 
G abryeli Ludw iki i Mijrji M agdaleny po dwa i- 
tniona m ających nieletnich z niegdy Dymitrem 
i K aro liną  F ran c iszk ą  dwóch imion z C eglar
skich m ałżonkam i Koblewskiemi spłodzonych 
dzieci w W arszawie pad  N r. 378.

2° Józcfew i Kussian) oby walołowi ja k o  szcze
gólnemu opiekunowi tychże w P radze  pod 
W arszaw ą pod N r. 378.

3" M arjannie E leonorze Koblewskiej pannie 
doletniej.

4° A gacie R ozalji l^oblew skiej pannie d o le 
tniej z własnyoli fundpszów utrzym ującej się 
we wsi G ałkow ie zamieszkałym.

5° Tom aszow i Koblewskiem u żołnierzowi 
94 p iechotnego Jen ise jsk iego  p u łku  muzycznej 
komendy w mieście Neirw St. P etersbu rgsk ie j 
gubernji konsystująceutu zapadłych, wystawia 
się n a  sprzedaż publiczną w drodze działów : 

ITItyu m o d n y .
W  dobrach  G ałkow ie .powiecie G órno-K alw a- 
ryjskim  gubernji W arszaw skiej po łożony, w 
wieczystej dzierżaw ie w spółdzielących się zo
stający , z którego opłaca się czynszu rocznie 
rsr. 100 do dw oru G ałkow a. D o m łyna tego 
należy:

a )  G run tu  ornego ręorgów 20.
b ) Ogrodów  jedna iporga.
o) Ł ąk  morgów 7.
d ) S taw  morgę jed n ą  i pó ł m ający.
e) P o d  drogam i i budynkam i g run tu  mor- 

gc5w 30.
Budowle zaĄ są następująca:

1. M łyn wodny wraz z mieszkaniem m uro
wany o parterze  i piętrze z m uszyaerją. W  m ły
nie tym znajduje się.

2. P rzystaw ka do m łyna należąca.
3 Obora z chlewami zbudowana z drzewa 

szczegółowo w taksie opisana.
P o  odbyciu pierw szej publikacji zb io ru  o b ja 

śnień i w arunków  licytacyjnych W -ny K az i
mierz Szreder A sesor T rybunału  delegowany, 
te rm in  do odbycia drugiej publikacji a  z a ra 
zę u przygotowawczego przysądzenia n a  d. 1 
(13) M arcu 1873 r. godzinę 10 rano wyznaczył, 
który odbędzie się w m iejsca zw ykłych posie
dzeń T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie przy 
ulicy D ługiej pod N r. 549 w W ydziale I I  przed 
tym że A sesorem  Delegowanym.

L icy tacja  zacznie się od sumy r i r .  7,452 kop. 
65 jak o  szacunku przez biegłych w ykrytego, a 
w arunki licytacyjne tak  w K ancelarji W -go 
P isarza T ry b u n a łu  W zdziału  I I  ja k  i u p o d p i
sanego P a tro n a  przejrzane być mogą.

Izydor K arśnicki, P a tro n .
Po odbyciu przygotow aw czego przysądzenia 

m łyna wodnego w dobrach G ałkow ie położo
nego, termin do stanow czego onego przysądze
nia na  dzień 22 M arca (3  K w ietn ia) 1879 r. 
godzinę 2 -ą  z południa oznaczony został, k tó 
ry  odbędzie się w T rybunale  C yw ilnym  w W ar
szawie p rzy  ulicy D ługiej pod Nr. 549 w W y
dziale I I  przed W -ym  Kazim ierzem  Szreder 
Asesorem  tegoż T ry b u n a łu  delegowanym . L i
cytacja zacznie się od sumy rsr. 7,452 kop. 65 
a vadium  po trzeba  rsr. 750.

W arszaw a d. 5 (17) M arca 1873 r.
Izydor Karśnicki, Patron.

W terminie ostatecznego przysądzenia w d. 
22 Marca (3 Kwietnia) 1873 r. odbytym, młyn 
wodny w dobrach Gałkowie powiecie Górno- 
Kalwaryjskim gubernji W arszawskiej położ o- 
ny, przysądzony został Teodorowi W alew skie
mu Patronowi przy Trybunale Cywilnym w 
Warszawie w temże mieście pod Nr. 585 za
mieszkałemu, na rzecz Ja n a  Rujnooh młynarza, 
zamieszkanie prawne u T ed d o r i Walewskiego 
Patrona w Warszawie pod Nr. 585 zamieszka
łego obrane mającego, za sumę rsr. 10,825. 
Gdy jednak tenże Jan  Rajnoch jak  przekonywa 
świadectwo W-go Świerczewskiego Podpisarza 
Trybunału Cywilnego w Warszawie Wydziału 
II, z d. 6 (1 8 ) Października 1873 r., warunków 
licytacyjnych nie dopełnił, przeto na zasadzie 
art. 737, 738 i 739 K. P . S. Aniela z Karen- 
gów Wessel, Michała Wessel żona w asystencji 
i za upoważnieniem togoż działająca czyli obo
je małżonkowie Wessel, w Warszawie pod Nr. 
1351 A. zamieszkali, zaś do tego interesu za
mieszkanie prawne u B ronisława Kozaneckiego 
Patrona przy Trybuna le Cywilnym w W arsza
wie w temże mieście p o d  Nr. 739a. zamieszka
łego, obrane mający, w poszukiwaniu sumy rs. 
3,939 kop. 24, od których tenże Bronisław Ko- 
zanecki Patron działać będzie, przedsięwzięli 
sprzedaż młyna wodnego w dobrach Gałkowie 
w powiecie Górno - Kalwaryjskim gubernji 
Warszawskiej położonego, w drodzo relicytacji 
na risico Jan a  Rajnoch wyżej z zamieszkania 
wymienionego.

Pierwsza publikacja zbioru o bjaśnień i wa
runków w drodze relicytacji młyna wodnego w 
dobrach Gałkowie powiecie Górno-Kalwaryj- 
skim gubernji W arszawskiej położonego, odbę
dzie się w Trybunale Cywilnym w Warszawie 
przy ulicy Długiej pod Nr. 549 w Wydziale II 
w d, 31 Października (12 Listopada) 18t3 r., 
o godzinie 10 rano.

L icy tacja  rozpocznie się od V ) części sumy 
przez J a n a  R ajnoch postąpionej to je s t od su
my rsr. 7,216 kop. 67% •

Sprzedażą kierować będzie podpisany P a tro i. 
B ron isław  K ozanecki w W arszaw ie pod N r. 
739a. zam ieszkały, jak o  O brońca R acheli i M i
chała  m ałżonków  W essel, u  którego ja k o  też 
w K ancelarji W -go P o d p isa rza  T ry b u n a łu  Cy
wilnego W ydziału I I  w arunki sprzedaży p rze j
rzane być mogą.

Bronisław Kozanecki Patron.

N. D . 6171. P odpisany K om ornik wiadomo 
czyni, iż w d . 10 (22) P aździern ika  1873 r . o 
godz. 9 i 10 z ran a  na  targu  głównym w P ra 
dze przy W arszaw ie, a  o godz. 12 w południe 
na targu  za Żelazną Bram ą, zaś w d. 15 (27) 
t. m. i r. o godzinie 2 po południu  na  targu 
B tare  M iasto w W arszaw ie, w d. Zaś 16 (28) 
Października 1873 r. poczynając od godziny 
10-ej z ran a  i dni następnych, na  gruncie dóbr 
Sobienie Szlacheckie, gminie Sobienie Jeziory, 
powiecie Garwolińskim, praw nie za ję te  rucho
mości mianowicie: meble różne machoniowe, 
palisandrow e, jesionow e i sosnowe, lustr*, fo r
tepian, garderoba różna męzka i dam ska, land- 
szafty, kufry, tłom oki, b ielizna, konie cugoWe, 
aretu, kocz, naczynia różne kuchenne i t. p ., 
przez publiczną licytację sprzedanem i zostaną.

Jan Orłowski K om ornik.

N. D. 6172. Wiadomo czynię iż prawnie 
zajęte ruchom ości jak o  to: fortepiany palisan
drowe, meble machoniowe, jesionowe, lustra , 
garderoba dam ska, miedź kuchenna, obraz o- 
lejny, znaczna ilość książek, w W arszaw o  
na placu targowym za Ż elazną B ram ą, w d. 
10 (-22) Października o godzinie 10 z ratla, i 
przed T rzem a Krzyżam i w dniu 12 (24)Paźd*. 
o godzinie 12  z rana, a  w d . 10 (2*21 Paźdz. 
o godzinie 2 * południa, w domujpod Nr. M 8, 
przez publiczną licy tacją  sprzedane będą.

W  Karwowski, kom ornik.

N lł 6197. W dniach 11 (23) P aźd ziern ika  
r. b. ogodżim e 10 rano na targu  za Ż elazną  
Bramą, meble machoniowe, i jesionow a i l i
(24) t. m. o godzinie 10 rano, na targu  Starego 
Masta, mebłe m achon owe, jesionow e, garde
roba m ęzka i t p. jako  prawnie zaję te  ru ch o 
mości przez publiczną licytację sprzedane bę
dą,.

Paweowski, Komornik.

N. D . 6196. P raw nie zajęto  ruchom ości >t- 
ko to; m eble jesionow e, sosnowe, lu stra , lan- 
szafty, zegar, lich tarze , żelazko, m oździerz, 
bielizna różna, naczyn ia  kuchenne i t. p. sprze
dane będą w dniu 11 (2 3 ) P aździern ika 1873 
r. o godz. 11-tej z rana , na  p lacn  targowym  l a  
Ż elazną*B ram ą zwanym w W arszaw ie przez 
p ub liczną  licy tacją.

Zachtusz M atkow ski Komornik, 
ul. Ś-to  Je rs k a  N r. 18.

N D 6019. Sąd Policji Poprawczej w Kai 
wurji. żapozy  wa niniejszem Zelika S źafraś- 
skiego obecHie z pobytu n ewiadomego. ajjy  
unikając p-ko sobie zaoczuego postępow ahia 
dozwolonego § 577 i 579, 0 . K. P . w przecią
gu m iesiąca jednego licząc od daty dziąiejszej, 
staw ił się przed Sądem tutejszym  dla wysłn- 
chania wyroku na dniu 20 Kwietnia (2  M ają) 
r. b, w I instancji zapadłego, w którym  za 
bezpatentow y wyszynk trunków  A rt. 21, 47, 
78 ,79 , 80 , 85 przepisów o karach A rt. 91, 
K. K. G. i P. na karę pieniężną rs. 30 a w 
razie niemożności op ła  en a  tej kary  na o s a 
dzenie w wieży przez dn> 53 > konfiskatę za
kwestionowanych trifoków skazany zosta ł, 
przy nałożeniu na niego kosztów Skarbo
wych solidarnie z dałszem i podsądnem i w 
ilości rs- 6 kop. 55. W przeciwnym bowiem 
razie śledztwo p-ko niemu jako też zebranie 
dowodów odbędzie się zaocznie i pozwany 
nie będzie mógł czynić zarzutów  p-ko św iad
kom dokumentom, albo podawać zasad  do o- 
brony.

Po udowodnieniu zaś ciążącego p rzestęp  - 
gtwa zostanie skazany na karę  prawem  za
grożoną, a  wyrok na jego m ajątku  natych
m iast, zaś na osobie po u jęciu wykonanym 
będzie.

K alwarja d. 18 (30) W rześnia 1873 r.

!%’. D . 6 1 9 8 . D o  d z i s i e j s z e g o  N m n e r u  d l a  p r e n u m e r a t o r ó w  n i ie j s c o w y c ls  d o łą c z a  s i t  k a t a l o g  „ A re H c rm *  Tob. Oóm. Ho.h»3M.

A«sBOieao ąeaaypoD. w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego.


